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DEMONSTRACJE W PARYŻU 
nSUflb^1

 w z n ° s i l i i okrzyki: „na latarnię z deputowanymi!" -
utarczki demonstrantów z policją. — Gwałtowna akcja prawicy 

przeciwko nowemu rządowi 
Flandin utworzył gabinet w ciągu jednego dnia 

Paryż, 9 listopada. ! MAJA P O W T r t R 7 w - c i r m a m t c Paryż, 9 listopada 
(PAT) O wczorajszych drobnych zaj \ 

śclach ulicznych prasa podaje następu­
jące szczegóły: W przewidywaniu moż 
llwych zaburzeń policja przedsięwzięła 
wyjątkowe środki ostrożności i bezpie­
czeństwa. Na wszystkie t. zw. punkty 
strategiczne t. j . koło Izby, Senatu I Pa 
łacu Elizejskiego wystano, wzmocnione 
patrole policyjne 1 gwardję obywatel­
ską. Kolo godz. 8 wlecz, grupa 200 mło­
dych ludzi z organizacyj prawicowych 
usiłowała urządzić 

demonstracje na Placu 
Opery 

Wznoszono okrzyki „na latarnię z depu­
towanymi"! „precz z Herrlotem". Gru­
pę tę w końcu rozproszono, przyczem 
aresztowano 50 młodzieńców, których 
po wylegitymowaniu wypuszczono na 
wolność. 

„Actlon Francalse" przedstawia te 
wypadki jako czyn bohaterski. „O godz. 
7 rano — pisze dziennik — uformowa­
ły się dwie grupy' kamelotów królew­
skich, którzy wznosili okrzyki przeciw 
posłom, a w szczególności przeciw Her 
rlotowi. Jedna z grup była zaatakowa­
na na Bulwarze des Italiens, druga u 
zbiegu ulicy Rlchelleu i Wleik'.cb Bulwa 
_ # 

MAJĄ POWTÓRZYĆ SIĘ M A N f f u 
STACJE, 

że przywódcy „Juenesse Patriotę" są nie 
zadowoleni, że chcą potopić posłów w 
Sekwanie, lub powiesić senatorów na 
drzewach?". 

Paryż, 9 listopada. 
(Pat) — Rząd Flandina został utwo­

rzony w ciągu 10 godzin. Jak na stosun­
k i francuskie, jest to czas prawie rekor­

dowy, tembardziej, że sformowanie ga­
binetu nie obeszło się bez trudności. M i 
nister Flandin, który podjął się zadania 
po uprzedniej rozmowie ż ustępującym 
premjerem Doumergue'em, pragnął się 
oprzeć na tych samych niemal osobistoś 
ciach, które wchodziły w skład rządu 
rozejmu politycznego. Radykałowie od-
razu zaofiarowali mu poparcie bez za­
strzeżeń. Minister Tardieu natomiast 

Nowy rząd Flandina 
składa sl«» 2 E 20 rai?inis£rfrw 

Paryż, 9 listopada. 
(Pat) — Skład nowego rządu przed­

stawia się następująco: 
Prezes łady ministrów — Flandin. 
Ministrowie bez teki — Herriot i 

Marin. 
Minister spraw zagranicznych — 

La val. 
Minister sprfwiedliwości — Pernot. 
Minister spiaw wewnętrznych — 

Regnier. 
Minister wojny — gen. Maurin, 
Minister marynarki — Pietri. 
B< I ' . . . . . 

Minister handlu — Marchandeau. 
Minister finansów — Germain Martin 
Minister oświaty — Mallarme. 
Minister robót publicznych — Roy. 
Minister kolonji — Rollin. 
Minister marynarki handlowej — Wi l 

liam Bertrand. 
Minister Pracy — Jacąuier. 
Minister pensyj i emerytur—Rivollet 
Minister poczt i telegrafów—Mandel 
Minister zdrowia — Oueille. 
Minister rolnictwa — Cassez. 
Podsekretarzem Stanu w Prezydjum M ; „ ; c ł „ . i~» tli n . I r u a s e K r e i a r z e m atanu w Prezydium 

Minister lotnictwa - Denain. JRady Ministrów został Perreau Pradie™ 

Stosunki polsko-francuskie 

rów. 

Wszędzie powtarzały się 
utarczki 

Wszędzie wznoszono okrzyki przeciw 
r°zbijaczom rządu. Policja podejrzllwem 
°kiem patrzyła na wszystkich młodych 
' udzl poniżej lat 25-clu. Aresztowano 52 
°soby. Oddawna Wielkie Bulwary nie 
k y ły świadkami takiego wzburzenia". 

Ten sam dziennik donosi z Marsylji 
6 wbrew tendencjom prezesa „CroIx 

jj° Feu" przez cały wieczór kamelocl 
Polewscy wraz z Jeunesse Patriotę 
^nosi l i wrogie okrzyki p r z e ; l w parła 
g i t o w i . Rozdawano przytem liczne o-
**wy i ulotki. Policja dokonała kilku 

^sztowari . 
Paryż, 9 listopada. 

5 ( (Pat) — „Echo de Paris" ogłasza na­
j m u j ą c ą odezwę: „Uderzamy na alarm. 
t>t*' życzy sobie spokoju 1 porządku. — 
(^ygotowuje się zbrodnia przeciwko oj 

n ' e , do tego nie dopuścimy. Jesteś-
v;. fiotowi odeprzeć wszystkie przedsię 
o^Cia wspólnego frontu i kartelu. Pod 
»i fcs*wą umieszczone są podpisy: „Jue-

S e Patriotę" i „Solidarite Francaise" 
( t ) Paryż, 9 listopada. 

% a t ) — „Oeuvre", charakteryzując 
^ą^ n^ atmosferęj pisze, że we Francji 
\ £ najrozmaitsze pogłoski, a ludzie 
\ . a i ą rozmowy od słów: „Słyszał 1 i * 

przedmiotem obrad komisji 
Paryż, 9 listopada. 

(Pat) — Komisja spraw zagranicznych 
senatu wysłuchała wzruszającego spra­
wozdania senatorów Letrocąuer i Hon-
norat z pogrzebu króla Aleksandra jugo 
słowariskiego. 

Przewodniczący Berenger, zdał spra 
wę ze swych rozmów z ministrem Lava-
lem, na temat ostatniej wizyty u niego 
ambasadora Rzeszy, projektowanej po-

spraw zagranicznych senatu 
"droży do Rzymu, najbliższej sesji Ligi 
Narodów, która poświęcona będzie spra 
wie plebiscytu w Zagłębiu Saary, spra­
wy paktu wschodniego w związku ze 
stosunkami polsko-francuskiemi, wresz­
cie w kwestji wstąpienia związku so­
wieckiego do Ligi Narodów. Dnia 16 b. 
m. komisja wysłucha expose ministra 
Lavala. 

Doumergue opuszcza Paryż 
Serdeczne pożegnanie z Flandinem 

Paryż, 9 listopada. 
(Pat) B. premjer Doumergue, opusz­

czając gmach ministerjalny, oświadczył 
dziennikarzom, że złożył władzę w ręce 
Flandina, którego przyjął jak osobiste-1 cnciaioy odjechać bez szumu i hi 
go przyjaciela. Żegnając się z dziennika I dlatego nie podaje daty wyjazdu, 
rzamł, premjer Doumergue zauważył, • 

iz to jest jego jego ostatni komunikat. 
Na zapytanie, czy natychmiast opuszcza 
Paryż, Doumergue odpowiedział, iż po­
zostanie w stolicy jeszcze kilka dni, ale 
chciałby odjechać bez szumu i hałasu i 

oświadczył, że pragine 

solidaryzować się z b. 
premj. Doumergue'em 

w przymusowem jego odosobnieniu, jak 
solidaryzował się w rządzie. Stanowisko 
zajmowane przez Tardieu, powierzono 
więc senatorowi Louis Marin'owi. Mini­
ster Laval również początkowo nie 
chciał przyjąć teki ministra spraw zagra 
nicznych. 

Największe jednak trudności wynikły 
spowodu odmowy współpracy przez mar 
szałka Petain. Oświadczył on katego­
rycznie, że w żadnym rządzie nie weź­
mie undziału i wyznaczył jako swego na 
stępce gen. Gamelin. Gen. Gamelin jest 
jednakże przeciwnikiem podwyższenia 
czasu służby wojskowej do 2 lat. TV«* 
czasem generalissimus armji francuskiej 
zamierza w najbliższej przyszłości wy­
stąpić z tego rodzaju wnioskiem. Aby 
więc uniknąć konfliktu między gen. Wey 
gandem, a przyszłym ministrem wojny, 
zdecydowano powierzyć tekę spraw 
wojskowych generałowi neutralnemu. 

Wówczas marsz. Petain zapropono­
wał kandydaturę gen. Maurin, inspekto­
ra artylerji, którego w swoim czasie min 
Painleve wysuwał na generalissimusa. 

Obsadzenie innych stanowisk nie na 
trafiło na poważniejsze trudności. To też 
Flandin mógł około godz. 1-ej w nocy 
przedstawić prezydentowi republiki l i ­
stę całego gabinetu, która została przy­
jęta. 

Pierwsze posiedzenie 
rady ministrów 

Paryż, 9 listopada. 
(Pat) — Na piecwszem posiedzeniu 

rady gabinetowej omówiono sprawę 
udziału rządu w uroczystościach, zwią­
zanych z rocznicą zawieszenia broni. Po 
stanowiono też powołać w łonie rządu 
komitet, który zająć się ma specjalnie 
zbadaniem zarządzeń w celu złagodze­
nia kryzysu ekonomicznego. Polecono 
następnie ministrom spraw wewn., pra­
cy i rolnictwa opracować pod przewod­
nictwem ministra Herriofa zarządzenia, 
dotyczące imigracji i zapewniające pierw 
szeństwo krajowym siłom robotniczym. 

. w c , „ „ j , u a u o m robotniczym, 

Zadowolenie w pałacu burbońskim 
Rząd może liczyć na poparcie większości posłów I senatorów 

Parvż. 9 l i s t n r . a ^ a t _ i . . . . . . • h i i m i m i w w Paryż, 9 listopada. 
(Pat) — W kuluarach pałacu burboń 

skiego zapanowało dziś wielkie ożywie­
nie, a zarazem odprężenie sytuacji. De­
putowani z różnych ugrupowań, zgodnie 
stwierdzili, iż rzadko który rząd francu­
ski mógł liczyć na tak przychylne przy­
jęcie, jak gabinet Flandin'a. Powszech­
nie doceniają zasługi premjera Doumer­
gue^ w dziele uspokojenia umysłów 

budżetowem, wywołała w kuluarach iz­
by deputowanych wielkie rozgoryczenie 
To uczucie ustąpiło w całości po pierw-
szem oświadczeniu nowego premjera, w 
którem koła parlamentarne dopatrują 
się nowej próby konsolidacji, jeśli nie 
przywrócenia systemu parlamentarnego. 
Wielki autorytet, jakim się cieszy mini­
ster Flandin, daje gwarancję, że potrafi 
on przy zjednoczeniu żywotnych sił par 

przywrócenia krajowi lepszej sytuacji fi [lamentu, urzeczywistnić odrodzenie eko 
nansowej, natomiast groźba zamknięcia j nomiczne kraju. Przypominając mowę 
izby, ukryta we wniosku o prowizorjumIpremjera Flandina, wygłoszoną w Arras 

deputowani różnych obozów chętnie 
chcieliby widzieć w rządzie Flandin'a na 
śladownictwo najlepszych wzorów. Ca­
łość rządu Flandin'a zależeć będzie, zda 
niem kół parlamentarnych, od tego, z ja 
ką energją zabierze się on do rozwiąza­
nia ważnych problemów chwili i jakim 
będzie hołdował metodom. 

W senacie również wyrażano zado­
wolenie spowodu objęcia rządów przez 
Flandin'a, który cieszy się opinją człowie 
ka energicznego i zrównożonego. 
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Pokój w Europie zachowany 
tylko dzięki *imnei krwiAnglii. Franoil I Wioch oświadcza Mac Donaia 

Premjer Wielkiej Brytanii wzywa 
Londyn, 9 listopada. 

(PAT) W dniu dzisiejszym odbył się 
doroczny tradycyjny bankiet w Guild-
hall u lorda majora Londynu W ban­
kiecie tym wzięło udział 800 osób: przed 
Mtti iy l> lii w Łiyiu %* 

stawlclele rządu, korpusu dyplomatycz 
nego, armji, marynarki, maglstratury, 
kościoła, przemysłu, handlu i t. d. 

Odpowiadając na toast lorda majora 
premjer Macdonald omówił na wstępie 
V litykę wewnętrzną, a prze.-.hodząc do 
spraw zagranicznych oświadczył: Je­
stem szczęśliwy, mogąc powiedzieć, ze 
łączność nasza z Francją I Włochami za 
pobiegła wszelkim groźnym wybuchom 
uczucia gniewu. Te kilka lat zimnej 
krwi pozwoliło nam wywierać wpływ 

NA UTRZYMANIE POKOJU. 
Popaiv'e. jakie okazujemy V\'Lt Naro 
dów nie uległo w niczem zmanit. Po­
w i t a j m y wstąpienie Związku Sowiec­
kiego do Ligi Narodów i nadal ubolewać 
będziemy nad nieobecnością w niej Nie 
mice. Rząd nasz nie przestanie nigdy 
wykazywać narodowi niemieckiemu, ie 
pozostając w odosobnieniu, nie wymię 
rza on sobie wcale sprawiedliwości, a 
inne narody w dalszym ciągu uzależ 
nać bcdą wartość wszelkich pokojo 
wych deklaracyj niemieckich od udziału 
lub 

NIEUCZESTNICZENIA NIEMIEC W 
OBRADACH LIGI. 

Ostatnio rząd brytyjski przyjął z wiel­
kiem zadowoleniem deklaracje, które 
usuwają z umysłów wieiu środowisk 
europejskich obawy, że plebiscyt w Za­
głębiu Saary, który powinien być poko 
jowy, nie przerodzi się w poważne za­
burzenia i nie doprowadzi do zbrojnych! 
interwencji w celu utrzymania autory-l 
tetu Ligi. 

Na początku roku — zakończy? Mac 
donaid — byliśmy świadkami bardzo 
kryiycznej sytuacji w Austrii. Gdyby 

sytuacja ta jeszcze bardziej się pogor-1 

szyła, to z trudem mogHbyśmv ją ogra­
niczyć do terytorjum Austrji. Współ­
praca anglo-łrancusko-włoska, jak do­
tychczas, zdołała zapobiec najbardziej 

do powrotu do Ligi Narodów 
" :.*ę trz.isk phmieni. R j r jeszcze inter­

wencja I7CDU brytyjskiego u państw za 
inteie-1 wui i jch pozwoli l i Eu.ni.fe 
,:zeisć lezpiecznie przez to krytyczne 
ciiwile. 

Niemcy 
groźnym \m\ wynikom, lecz mim) to po 
j.ostała krwawa plama na bte:orjl. 

Zabójstwo króla Jugosławji i min. 
Barthou wznieciło obok tak wiele pal­
nych materiałów, że prawie słyszało 

Demarche Hiem^cw Landy nie, im^g* 
przeciw ewentualnemu wkroczeniu w W * * 1 " " * £ W*X5im 

Anglia niezadowolona z taktyki rządu JjrlińskiBgo 
Londyn, 9 listopada 

( P A ' ) We wtorek d,;;a 6 listopada 
rząd niemiecki ogłosił w BERLINIE komu 
nikat, w którym oznajmił, że ambasa­
dorowie Rzeszy Niemieckiej w Paryżu, 
Londynie i Rzymie oraz poseł niemiecki 
w Brukseli dokonali u rządów, przy kló 
rych są akredytowani demarche. w któ 
rych rząd niemiecki sformułował swoje 
zastrzeżenia wobec uchwały rządu 
irancuskiego co do ewentualnego wy­
słania wojsk na terytorjum Saary na 
żądanie prezesa komisji rządzącej. Am­
basador niemiecki w Londynie von 
Hoesch, który nie zdążył do tego dnia 
dokonać demarche u ministra spraw za 
granicznych Simona poprosił o przyję-

da.ine w Foreign Office uważając opu­
blikowanie przez niemiecki urząd spraw 
zagranicznych komunikatu o demarche 
przed jej wykonaniem za rzecz niesto­
sowną dały wyraz swemu niezadowo­
leniu przez dwudniową zwłokę w wy­
znaczeniu audjencjl ambasadorowi von 
Hoeschowl u min. Simona. 

Min. Simon nie przyjął ambasadora 
Hoescha ani w środę ani w czwartek, 
motywując swą zwłokę brakiem czasu 
i wyznaczył mu spotkanie dopiero na 
dziś godz. 12 w poł. Demarche ambasa 
dora niemieckiego była krótka 1 przed­
stawiona ustnie. 

Demarche niemiecka wskazywać 

~~i — 
Saary, która pod względem prawno -
państwowym stanowi terytorium Nie­
miec, dopóki plebiscyt tego stanu nie 
zmieni, byłoby naruszeniem traktatu lo 
karneńskiego i nakładałoby na współ-
sygnatarjuszy tego traktatu 
OBOWIĄZEK OBRONY GRANIC NIE­
MIEC PRZED INWAZJA ZE STRONY 

FRANCJI. 
Min. spraw zagr. Simon przyjął de­

marche ambasadora niemieckiego do 
wiadomości i oświadczył, że rząd bry­
tyjski demarche tę rozważy. 

Miarodajne czynniki Foreign Office 
podkreślają, że rząd brytyjski uwa*a de 
marche niemiecką za niecelową i nie uoRuimw u w u Demarche niemiecka wskazywać j marene pwnH»w*«i , . . 

granicznych Simona poprosił o przyję-1 miała również na fakt,, że przekroczę- na czasie wobec czego nie przywiązuje 
cie go dnia następnego. Czynniki miaro nie przez wojska irancuskle granicy'do niej większej wagi. 

Nowa „stawlskjada" we Francji 
Wielki finansista istworzył około 3 0 przedsiębiorstw i nabrał 

banki na 2 0 0 milionów franków 
Paryż, 9 listopada 

(p at) _ N a wniosek ministerstwa 
skarbu władze sądowe wszczęły śledz­
two przeciwko iinansiście, Karolowi Gol 
denbergowi vel Levy i wspólnikom, osk. 

o nadużycie zaufania. W sprawie tej' zdeponowane w Banku Imlochmskim, 
chodzi o to, iż obligacje opiewające na który na ich podstawie udziejił Goldber 
25 milj. franków, wypuszczone przez to! gowi vel Levy'emd 
warzystwa uprawnione do odszkodowań POŻYCZKI 13 MILJONÓW FRANKÓW 
wojeunych, były w sposób podstępny Aktywa głośnego towarzystwa finanso-

OPIEWAJĄCE POZORNIE NA 200 
MILJONÓW FR., 

składały się z papierów bezwartościo­
wych i wierzytelności fikcyjnych. Poza­
tem, jak się okazało, aktywa około 30 

Strejk górników 
na Węgrzech 

Budapeszt, 9 listopada. 
(Pat) — Górnicy^ zatrudnieni w ko 

palni węgla w Pięciu Kościołach, ogłosi 
l i wczoraj strejk, domagając się podwyż 
k i płacy. Wbrew przypuszczeniom dy­
rekcji kopalni, która przewidywała szyb 
kie zlikwidowanie strejku, robotnicy nie 
przystąpili dziś do pracy. Do strejlcują-
cych przyłączyła się nowa grupa górni­
ków, zatrudnionych w innej Kopalni. Po­
wody porzucenia pracy przez tę grupę, 
nie są dotychczas znane. Dyrekcja Ko­
palni podjęła pertraktacje z robotnika­
mi i spodziewa się jutro strejk zlikwi­
dować. 

Prof. Julian Krzyżanowski 
laurcćtem nagrody m. Lublina 

Lublin, 9 listopada. 
(Pat) — Lubelski związek pracy kul 

luralnej ustanowił, jak wiadomo, dorocz 
ną nagrodę, przyczem nagroda nauko­
wa nosi imię Hieronima Łopacińskiego, 
literacka: im. Bolesława Prusa i arty­
styczna im. Konstantego Ketlicz-Ray-
skiego. 

W roku bieżącym przyznano nagrodę 
naukową im. H. Łopacińskiego. Przypa­
dła ona w udziale prof. Juljanowi Krzy­
żanowskiemu, profesorowi uniwersytetu 
warszawskiego za całokształt — jak 
brzmi orzeczenie komitetu nagrody—do 
tychczasowej jego pracy naukowej w 
dziedzinie historji literatury polskiej. 

II|I|||||III!IIIIII,L illllllllllillllllllllllllllll illllililiiiiiiiiimmiiiii "nu 

Symboliczny miecz dla Marsz. Piłsudskiego 
tem, jak się okazało, aK iywa u « u w *« 

Chorzów, 9 listopada, i miecza umieszczono herb Piłsudskich— towarzystw i przedsiębiorstw, zilożo-
(p at) _ W dniu 11 listopada, specjał- Kościesza, z drugiej strony herb Bato-1 nych przez Levy'ego, nie dosięgały na-

na delegacja złoży w Belwederze symbo i rych — wilcze zęby. Na brzeszczocie wet połowy pasywów, 
liczny miecz, wykuty w hucie „Batory" i miecza, wykuto po jednej stronie herb | W kołach politycznych i finanso-
w Wielkich Hajdukach na Górnym Ślą-1Polski z okresu powstania 1863 r., poni-jwych Paryża, jur od dłuższego r r - . S u krą 

'nżynierów hu fże j herb Śląska i napis: „Zwycięskiemu (żyły pogłoski o nowej aferze flnnrw 
- n — M , , J w n i ) 7 n w l . Józefowi Piłsudskiemu — której bohaterem jest tymczasem 5i 

. . . . — i T t „ni 

cisu inko dar załogi i inzy 
.Wspómoty Interesów" dla^ana Mar- | Wodzowi " ?s n ; ł . . . j - i , : ^ « M;»,-r ton ma bvc iSlaski Sw: szalka Piłsudskiego. Miecz ten ma być 
wyrazem radości pracowników tego ol­
brzymiego przedsiębiorstwa spowodu 

Śląski Świat Pracy". 
Po drugiej stronie, obecne godło fol 

ski, litera B z koroną i napis: „Przez pra 

;OWC) 

zyiy pogiusm u " « " «•»*• 

której bohaterem jest tymczasem ima" 
sista Goldenberg vel Levy i jego najbnz 
sj wspólnicy. 

brzymiego przedsiębiorstwa spowoduj ski, litera tJ z Koroną j 
ukonstytuowania się czysto-polskiego za'cę do potęgi". Miecz wykuto z chromo-
rządu koncernu oraz przemianowania | niklowej stali, nierdzewnej huty „Bato-
huty Bismarcka na hutę „Batory". Pro- : . . - . I rn . 

jekt miecza, wykonany został przez dr. 
Zbigniewa Bocheńskiego na wzór histo­
rycznego szczerbca. Na gałce głowicy 

nano z u n u u o. *-.<.. 
wynosi 122 cm., a waga około 11 kg. 

:znego szczeroua. i .n t 

Strzelanina na uniwersytecie madryckim 
p o m i ę d z y f a s z y s t a m i i a n t y f a s z y s t a m i 

Madryt, 9 listopada. 1
 MSnicter o ś w i a t y > 

(Pat) — Pomiędzy studentami medy­
cyny tut. uniwersytetu, faszystami i an-
tyfaszystami, doszło dziś do strzelaniny 
w czasie której kilka osób odniosło ra' 

M W K O c h r o n a przed naprawi 
rv" Plecionkę na głowicy miecza wyko- lOtnfCZeml W A l f f i i r j l 
nano z drutu srebrnego. Długość miecza 

Wiedeń, 9 listopada 
(Pat) — Premjer węgierski Gombós, 

który w drodze powrotnej z Rzymu, za­
trzymał się wczoraj w Semmeringu, od­
jechał dziś popołudniu w dalszą drogę 
do Budapesztu. W godzinach rannych mować 
udali się do Semmeringu kanclerz Schu-' austrjackich o 

™v«.̂ r5 i mi i Mussolinim. 

Wiedeń, 9 listopada. 
(Pat) — Władze austriackie zwraca' 

ją obecnie baczną uwagę na s p r a ^ 
ochrony przeciwlotniczej i przeciwgaz0^ 
wej. W szeregu większych miast, wyb1}' 
dowane mają być schrony przeciwlotr"' 

. y i a s z y s i a m i i c z e i przeciwgazowe. Nauczycielstwa 
ny. — Minister oświaty wydał zarządzę austrjackie otrzyma w najbliższym &V 
nie o zawieszeniu wykładów na wydzła- j sie odpowiednie instrukcje, na który; 
le lekarskim. Rektor podjął kroki w celu i podstawie przeprowadzi odpo\V?"fyf 

M * I przygotowania młodzieży szkolne- *j 
niektórych szkołach urządzono już a " 
nie praktyczne pokazy. 

Waldemaras zn6w skazany 
Londyn, 9 listopad8 ̂  

(PAT) Z Kowna donoszą, że b. P 
i mjer litewski Waldemaras skazany z 3 

, stał wczoraj na 6. miesięcy więzi^LiiS' 

ic leKarsKiin. K " - n " • 

zapobieżenia ponowieniu sie zajść. 
w czasie której kilka osób odniosło ra- \ - - -

Premier Węgier znowuw Austrji 
odbyt k o n f e r e n c j ę z k a n c l e r z e m S f h u s c h n l g g i e m 

* .-^ n u.i Jo Monoód. nbv odbvć tam konte: denegg, aby odbyć tam konferencję z 
premjerem Gombósem. 

O treści tych rozmów nie będzie wy 
F O treści tych romów nie będzie wy- \ stał, wczoraj na W™™"^?^ 
dany E m u n i L t oficjalny. P r e n » j . r . , napisanie w 

bós mial podczas tych rozmów poinfor- sischc Zeitung aitykułu pronn- e 

™ F Pprzedewslystkiem ministrów, go. WYSTĘPUJĄCEGO^Jp f̂fS.ffg! 
udali się do semmeringu «.am.i«:.x. ^ . ~ -

schnigg wicekanclerz Starhemberg i m i j Mussolinim. 
nister spraw zagranicznych Berger-.wav 

V TT O J * J O W * * * * * — — -

swych konferencjach z 

go. występującegu p rzeuw v- , rn-
tewskiej w Kłajpedzie. Artykuł ^ 
być szeroko kolportowany p r z c 

rowców. na terenie Kłajpedy. 

http://Eu.ni.fe
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Min. niemiecki atakuje Hitler,-... 
fensacyine wystąpienie nirtemberskie^o ministra %®spo~ 

darni na zjeździe inżynierów n> fztutśardzie 
„Dzień żałoby" w Niemczech z okazji rocznicy nieu­

danego marszu hitlerowców na Monacb^um 
Berlin, 9 listopada fPATl Ł-Q«/>I q— m u l - . . 

Na zjeździe inżynierów w Sztuttfar-' C R ? £ a i ? S ~ A
 S l e n r z

y z w y - 1 szłe pokolenia, gdyby znalazły się 
dzie wystąpił wirtemberski minister go- S O L „ Ł B C . A - N A D F J

4

D Z , E c h w l l a klęski dyś w sytuacji krytycznej, będą 
spodarki prof. Lehnich z ostrą krytyką X 7 ™ ? , d ? p i e r o , k t ° s t o | n a czele ru- [ pać otuchę ze wspomnień przesz' 
eksperymentów narodowo - socjalistycz Ł T W ° . 8 decyduie o wszyst usymbolizowanych śmiercią 16-u i 

' / lilcill. K NTT 10>r* rr na tarł l _ _ • • • • 

spodarki prof. Lehnich z 
. • soc ja l is lyc 

nych w polityce gospodarczej, oświad- W S L J S I I M E J ? S T D ^ c l e na siebie ników pierwszego marszu, 
j . (wszystkich konsekwencvł l w c i n n i o n t . i \*/ t„i „ .• n „ „narodo-' Z A S W I N S . ^ n s e k w

i f n c y » wystąpienia., w tej nowej Kzeszy pamiętać rnusi-
wy socjalizm , „dobro ogółu" oraz lże-' „ , „ a m e ? , e narodowych socjalistów 1 my o jednem: zawsze będziemy zdecy-

«... ' w Procesie, jaki ndbvł sie nn NIONHNTOŁ' HN«,N«{ HR, , I , I „ > . , „ I „ I . . . u a j . i »T._. I« 

czając, że rzucanie frazesami 

nie systemu liberalistycznego nie wy­
starczy jeszcze do rozwiązania aktual-. J H I 2 J ' u r a t o w a ł o r u c h narodowo-so- J gotowi na śmierć, jeżeli to będzie ko 

i cjalistyczny kanclerz podkreślił, że przy 1 nieczne, ale nigdy nie skapitulujemy. nych zagadnień gospodarczych 
Mówca wskazywał, że brak opano 

wania i nadużywanie frazesów będącem 
typowem zjawiskiem obecnego życia 
niemieckiego, są objawami ujemnemi, 
prowadzącemi nieuchronnie do dyletan-
tyzrau gospodarczego. System liberał- Berlin, 9 listopada, 
ny stworzył koncepcje, których nie mo- (PAT) W środę zakończone zostały 
żna negować dlatego tylko, że pocho- 0brady ewangelickich biskupów Rze-
dzą z epoki liberalizmu. I s z y < Q a | a p r a s a o e z wyjątku pominęła te 

W swych podstawach narodowo-so-1 0 brady milczeniem, nie podając żadnych 
cjalistyczny system gospodarczy opiera i l l l 0 r m a c y j a n i komunikatów o ich wy-
się na tych samych zasadach co sy- n j | { a c h 
stem liberalny, a mianowicie na włas- \ 

--llera, 

ności prywatnej i prywatnej inicjaty­
wie. 

Najbardziej sensacyjnem jest oświad 
czenie prof. Lehnicha, że Niemcy powin 
ny się ograniczyć do tych dziedzin wy­
twórczości gospodarczej, do których się 
szczególnie nadają. To co może być 
zagranicą taniej produkowane, powinno 
zasadniczo być tam wytwarzane, choć­
by nawet chodziło o artykuły dla egzy­
stencji narodu najbardzief potrzebne. 

Berlin, 9 listopada. 
(PAT) -Całe Niemcy obchodzą dziś 

„dzień żałoby" partii narodowo-socja-
llstycznej na pamiątkę historycznego 
marszu Hitlera oraz jego formacji bojo­
wej 9 listopada 1923 r. przez ulice Mona 
chjum. Ośrodek uroczystości przeniesio 
no do Monachium, dokąd wyjechał kanc 
lerz wraz ze swą świtą. 

Obchód rozpoczął się w czwartek. 
Tegoż dnia odbyło się zebranie kierow­
ników partji w „Domu Brunatnym", 
gdzie pod przewodnictwem ministra 
Hessa odbyła się konferencja na temat 
aktualnych kwestyj politycznych, m. in. 
Walki przeciw podwyżce cen. 

Wieczorem kanclerz Hitler oraz u-
czestnicy historycznego marszu zgro­
madzili się w sali „Brauhauskeller", 
skąd przed 11 laty wyruszył pochód. 
Wśród obecnych znajdowała sie jedna 
kobieta, sanitariuszka, „siostra Pla", u-

1 dekorowana „orderem krwi". 
Kanclerz Hitler wygłosił do zebra­

nych mowę, w której wskazał, że na­
rodowi socjaliści zrozumieli w roku 1923 
konieczność podjęcia walki bez wzglę­
du na szanse jej powodzenia. Strona 
Przeciwna walki unikała, myśląc, że uda 

jej potem złamać narodowych socja­
listów. 

W kilka lat po tych wypadkach by-
l o już zapóźno na podjęcie akcll prze­
RW Hitlerowi. Do zwycięstwa — mówił 
^ 

d o m a g a j ą się wszyscy p r o f e s o r o w i e t e o l o g i i 
Christen", upatrzonego, jak wiadomo, 
na następcę dr. Jaegera w kościelnym 
rządzie Rzeszy. Warunek zasadniczy, 
stawiany przez biskupów opozycyjnych 
—ustąpienie biskupa Rzeszy Muellera--
stanął na przeszkodzie do porozumie­
nia. Dalszego ciągu walki wewnętrznej 
w łonie kościoła protestanckiego nie 
można przewidzieć, gdyż z jednej stro­
ny za biskupem Muellerem stoi kanclerz 
z drugiej zaś — opozycyjni biskupi mo­
cą wyroku przywróceni zostali ostatnio 
w swoich urzędach. 

Przytem szerokie rzesze protestan­
tów skłaniają się coraz bardziej Ku 
związkowi „Wspólnota wyznaniowa". 

Donoszą, że ostatni manifest domaga 
jacy się ustąri!e&iC3#sftu$|^iJ?zeszy 
Muellera, podpisany został przez 112 

Według prywatnych informacyj, 
wbrew zapowiedzi, nie wzięli udziału w 
obradach biskupi opozycyjni: Mahra-
rens (Hannover), Wurm (Wirtembergia) 
Meiser (Bawarja) oraz Zaenker (Śląsk). 
Ten ostatni nie otrzymał rzekomo wo-
góle zaproszenia na zjazd. 

Mahrarens, Wurm i Meiser byli 
wprawdzie obecni w Berlinie nodczas 
obrad, jednak nie brali w nich udziału. 
Prowad4B^o|y^dIu^(iBr^Croznio\vy z 
dr. Kinderem, przewodniczącym wyzna 

^ I g w i j p j ^ ..Deutsche.profesorów w y ^ z i a ^ ^ r t ^ g L a y c h 

kle-] Berlin, 9 listopada, 
czer- (PAT) Uroczysty akt żałoby partji 

łości, narodowo-socjalistycznej w Monachium 
uczest. połączony był z zaprzysiężeniem nowe 

go rocznika członków, którzy w tym 
roku opuścili organizacje młodzieży hit 
lerowsklej. 

Obchód odbył się na Wielkim Placu 
przed pomnikiem wodzów (Feldherm-
halle). 

Przywódca młodzieży hitlerowskiej 
Baldur von Schirach złożył imieniem 
nowowstępujących ślubowanie wierno­
ści na ręce ministra Hessa. 

Następnie kanclerz Hitler zwrócił 
się z krótkim apelem do zebranych, pod 

i kreślając, że młodzież hitlerowską cze-
l ka jeszcze ciężka walka. 
1 PONIEWAŻ RUCH NARODOWO-SO-

CJALISTYCZNY POSIADA W SA-
MYCH NIEMCZECH WIELU WRO­

GÓW. 
Kanclerz zapewnił, że misia partii 

narodowo-socjalistycznej ieszcze. nie zo 
stała zakończona, dodając, że młodzież 
powinna pamiętać przedewszystkiem o 
jednej zasadzie: życie jednostki nie ma 
zbyt wielkiej wagi. Ważnem jest aby 
żyły Niemcy. 

Berlin, 9 listopada. 
(PAT) Z Kassel donoszą: Policja do 

konała rewizji w piekarniach, zamyka­
jąc ffirkleptiw piekarskich-'-'stidwtrdu 
sprzedaży chleba, nieposiadającego 
•przepłsańeT^wagi. 

Zamach marsylskl przed Ligą Narodów 
Prawdziwe nazwisko zabójcy króla Aleksandra brzmi: Welicbo Dymi row 

Kerin. — Jugosławia oskarża Węgry 
Paryż, 9 listopada. 

(Pat) — Korespondent genewski 
„Temps" donosi, że według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, na najbliższej se­
sji rady Ligi Narodów w dniu 20 listopa­
da będzie omawiana sprawa zamachu 
marsylskiego. 

O ile zapadnie decyzja poruszenia 
tej sprawy, to wniesie ją na porządek 
dzienny obrad rząd jugosłowiański, po 
uprzedniem porozumieniu się z rządami 
państw Małej Ententy i bloku bałkań­
skiego. 

Za podstawę do wystąpienia posłuży 

tywem do przyjacielskiego wystąpienia gowy w Solji na karę śmierci za zabój-
państwa-członka Ligi Narodów na radzie stwo posła do Sobranja, Dymowa. - W 
tej instytucji". roku 1932, skazany był również przez 

Jak zaznacza „Temps" delegat jugo- ten sąd na dożywotnie ciężkie więzienie 
słowiański, opierając się na ścisłych do- za zabójstwo obywatela bułgarskiego, 
kumentach, zakomunikowałby radzie Li Tomalęwskiego. Na zasadzie amnestji z 
gl wszystkie szczegóły zamachu, przy- dnia 5 stycznia 1932 roku, został wypusz 
gotowanego na terytorjum obcego pań- czony z więzienia, poczem przeszedł do 
stwa, t. j . Węgier. macedońskiej organizacji rewolucyjnej 

Białogród, 9 listopada. „W.M. R. I. O.", przybierając pseudonim 
(Pat) — Prasa dzisiejsza na podsta-, „Czcrnoziemskiego Grigorjewa". 

wie komunikatu policji bułgarskiej, po-
daje, że prawdziwe nazwisko zabójcy 
króla Aleksandra jest Welłcko Dy™ 

art. 11 paktu Ligi Narodów, który głosi! Itrów Kerm7 UTo^i ł o T L ^ ^ 
do-1 dziernika 1897 roku we wsi Kamienica, 

'illllllllllllllUilllllllllllllllltlli 

że „każda okoliczność, zagrażająca 

brym stosunkom między narodami, od' w•Bułgar j i ' W '^AW^SS^L 

Wybuch petard w Wilnie 
J e d e n z p r z e c h o d n i ó w r a n n y . — W ł a d z e są Już n a t r o p i e 

s p r a w c ó w k a r y g o d n e g o w y b r y k u 
Wilno, 9 listopada. 

(p at) _ W dniu 9 b. m. przy ul. Cłas 
nej 12 i ul. Popławskiej 19, przy wej­
ściach do budynków, podrzucone zosta­
ły przez nieznanych sprawców 2 petar-

Premier Kozłowski 
na Zamku 

inf irmował P. Prezydenta 
o pracach rządu 

Warszawa, 9 listopada. 
le- ^ a t ) — P- Prezydent Rzeczypospoli-
54 p r zyiął w dniu dzisiejszym p. preze-
^ . r a dy ministrów prof. Leona Kozłow­
IE '°pfio, który informował P. Prezydenta 

• o bieżących pracach rządu. 

Warszawa, 9 listopada. | (Pat)—mussolini mianował zgórą 
t^.lPat) — p. Prezydent R. P. przyjął w członków 22 rad korporacyjnych. Nowy 
Jo'1 d-.!r,icjszym wojewodę tarnopolskie ustrój korporacyjny zacznie funkcjono-, 

' p- Maruszewskiego. ' wać w dniu jutrzejszym. Uroczysta inau-' 

drzwi w budynku przy ul. Popławskiej. 
Odłamkiem wybitej szyby skaleczony 
został jeden z przechodniów, który w 
chwili wybuchu petardy przy ul. Popław 
skiej, znajdował się obok miejsca wy-ły prs - • o. —~,ov„ ,T j 

dy, wykonane ręcznie i wypełnione pro- 1 padku. Władze bezpieczeństwa zarzą-
cnem myśliwskim, które wybuchły, nie j dziły dochodzenie, mające na celu ujaw-
czyniąc nikomu krzywdy. Siłą wybuchu {nienie sprawców tych karygodnych wy 
zniszczonych zostało kilka szyb oraz bryków i są już na ich tropie. 

Ustrój korporacyjny m Włoszech 
zaczn ie f u n k c j o n o w a ć w d n i u J u t r z e j s z y m 

Rzym, 9 listopada 
-Mussolini mianował zgórą 800 

guracja odbędzie się jutro na Capitolu. 
W uroczystości tej wezmą udział człon­
kowie rządu, wyżsi dostojnicy partji 
oraz reprezentanci parlamentu i senatu. 

Organizacja ta odkomenderowała go 
następnie do znanego terorysty chorwac 
kiejjo, Pavclicza, poczem wyjechał na 
Węgn. 

(Pal) — Nawiązując do żądania władz 
francuskich, skierowanego do rządu au­
striackiego, o wydanie b. podpułkowni­
ka austriackiego Percewicza, podejrza­
nego o przygotowywanie zamachu na 
króla Aleksandra „Prawda" donosi, że 
wczoraj w Wiedniu, do mieszkania Per­
cewicza, który jest aresztowany, przy­
był b. renerał austriacki Sarkotic — je­
go wspólnik — i zabrał wszystkie doku­
menty, które mogłyby . go kompromito­
wać, zarówno jak i Percewicza. 

Nowy poseł łotewski 
złożył listy uwier:-tsl> IVące 

P. Prezydcntewi 
Warszaw;-., 9 listopada. 

(Pat) — Dnia 9 listopada p. Michał 
Walters, poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny Łotwy, złożył Panu Prezy­
dentowi Rzplitej swe listy uwierzytelnia 
jące na uroczystej audjencji na Zamku 
Królewskim. — Przy wręczaniu listów 
uwierzytelniających, p. poseł wygłosił 
przemówienie, na które odpowiedział p. 
Prezydent Rzplitej. — Przy audjencji 
obecny był p. J. Beck, minister spraw 
zagranicznych. 
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Pirandello-laureat Nobla 
• • J Ł „ I > . u . , ł « - i i o , r l r k r p n i a n v 

:Nr.3lO 

Rofszyldzie 
. . . . %. i 

Zaczął pisać, mając lat 
i lekceważony. — 
„ J e s i i f a i f , 

37.—We własnej ojczyźnie był niedoceniany 
Przez teatr zdobył sławę wszechświatową 
iak nam się zdaie' 

Posadę otrzymał natychmiast w g i - ' swą wartość. Niechęć ku sobie określił 
mnazjum w Girgenti na Sycylii. I przez J jako niesłuszne uprzedzenie i postano-
wiele lat uprawiał ten zawód, nie ma- wit je przełamać. W tym celu zakłada 
rząc o laurach pisarza, ani też nie czując ( własny teatr i wystawia w nim swoje, 
żadnego powołania w tym kierunku. mnożące się tymczasem, dramaty. W 

W 1902 roku stowarzyszenie nauczy-: ciągu kilku lat teatr Pirandella wysta-
cieli szkół średnich we Włoszech rozpi-1 wił 14 jego sztuk. Powodzenie było 
salo konkurs na powieść wśród swych nadzwyczajne. Wszystkie teatry za-
członków. Do konkursu tego stanęło ] częły ubiegać się wówczas o jego sztu-
bardzo wielu profesorów gimnazjalnych' ki, Pirandello jednak nie rezygnuje z 
i, za namową kolegów, stanął również własnego teatru. W roku 1925 odbył 
Pirandello. W ten sposób, zupełnie przy- nawet ze swą trupą tournee DO Europie 
padkowo, ujrzała w roku 1904 światło i zyskał nieprzeciętny sukces, zwłasz-
dzienne jego pierwsza powieść o. t. „II cza w Anglji. 
fu Mattia Pascal" (Zmiany Mateusza Po „Sześciu postaciach" wystawił on 
Pascala). Powieść otrzymała pierwszą „Rozkosz uczciwości" i „Łazarza", któ-

I „ V,T C 

Depesze ze Sztokholmu doniosły 
wczoraj, że tegoroczną nagrodę Nobla 
w dziale literatury otrzymał słynny pi­
sarz włoski Luigi Pirandella 

Gdy następuje odznaczenie iakiegoś 
wielkiego pisarza i gdy opinia publiczna 
zaczyna się grzebać .w jego biografji, 
prawie zawsze okazuje się, że wybór 
przez niego zawodu, który dał mu sła­
wę, był tylko dziełem przypadku. Tak 
też jest z Luigim Pirandello. 

Luigi Pirandello pochodzi z zasymi­
lowanej rodziny greckiej. Urodził się 
28 czerwca 1867 roku w Girgeuti na Sy­
cyli i. Od wczesnej młodości marzył o 
karjerze nauczycielskiej i w tym też 
kiorunku^prowadził swe studia... ̂ Szkolę 
średnią skończył we Włoszech. w 'Rzy : 

mie, później wyjechał na studia do. Nie­
miec. Pragnąc zostać nauczycielem ję­
zyków, studiował na wydziale filozofi­
cznym filologję, ale równocześnie, dla 
rozszerzenia swych wiadomości, uczę­
szczał również na wydział prawny. 
Wreszcie w roku 1891 otrzymał na uni­
wersytecie w Bonn nad Renem tytuł 
doktora za rozprawę lingwistyczną i po­
wrócił na Sycylję, zamierzając całkowi­
cie poświęcić się działalności pedagogi 
cznej.-
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nagrodę i to zwróciło na nia uwagę kry 
tyki. O książce pisano bardzo wiele 
prorokowano jej autorowi wielką przy­
szłość literacką. 

Od tej chwili Pirandello zaczyna pi­
sać nowele, makabryczne opowiadania 

| w stylu Allana p.dgara Poe. wiersze. 
Lecz o ile jego pierwszy utwór zwrócił 
powszechną uwagę, o tyle późniejsze 

re ostatecznie ugruntowały jego sławę 
w literaturze teatralnej Europy. 

Szczytem jego tryumfu było powie­
rzenie mu w roku 1929 dyrekcii trzech 
największych teatrów włoskich: w Rzy­
mie, Turynie i Medjolanie oraz kierow­
nictwa szkól scenicznych w Rzymie 

Pirandello był płodnym autorem. Do 
robek jego jest ogromny; Do tei chwil powszechną uwagę, o tyle nóżmejsze ro ejo s z ~ t u k S Cenlcz 

dzieła były z u p e ł n i e ^ ^ ^ 1 ^ ^ ^ ^ « ̂  Wsla 
UH I'» www—.. 

nych. W ciągu zaledwie 12 lat. Wsła­
wił się on przedewszystkiem sztukami, 
w których zajmuje się zagadnieniem 
względności, owem zagadnieniem, które 
Innego wielkiego reprezentanta umysło-
woścl ludzkie], prof. Alberta Einsteina, 
pobudziło do poszukiwań rozwiązania w 
ramach ścisłej nauki. 

Jego sztuki „Henryk IV", „Jest tak, 
jak nam się zdaje" i inn. tworzą nadwy-
raz ciekawe przyczynki do zagadnień 
psychologicznych. Pirandello staje się 
wreszcie „modą literacka" i znajduje 
szereg naśladowców. Szczególnie sztu­
ka „Jest tak, jak się nam zdaje" wyka­
zuje'w piękny sposób artystyTirty^'Wy­
soce efektowny koncepcje subiektywną 
świata, która jest miarodajna dla każde-

randello uważany był za pisarza śred 
niej miary. 

Rozgłos zdobył Pirandello dopiero w 
teatrze. W roku 1921 napisał swą pier­
wszą sztukę teatralną. Wystawiona ona 
została w roku 1922 i zdobyła natych­
miast rozgłos światowy. Była to sztuka 
p. t. „Sześć postaci dramatu W poszuki­
waniu autora". Dokoła sztuki nowstał 
szum. Zaczęła ona swój tryumfalny po­
chód po wszystkich scenach świato­
wych, budząc wszędzie zaciekawienie i 
entuzjazm. Nazwisko Pirandella odrazu 
stało7 śW rtbrtne. Zaczęto o nim pisać. 
2 i^ |W|£^oim»zachwycać, . postawiono 
go " r a z ™ mr vtryzy'hie iOlimpii literac­
kiego." Ale co ciekawe: gdy sława jego 
we wszystkich krajach Europy wzrasta-1 SWIAIU, i u u m JOOV •, 
ła .coraz bardziej — u siebie w kraju, j go człowieka, ale tylko dla niego. To 
W E Włoszech, lekceważono nadal lego' oczywiście powoduje wieczny roz 
twórczość. Trudno określić, co spowo-, dźwięk między ludźmi, stawiając ich 
dowało tę niechęć do niego krytyki 
włoskiej, dość, że po tej sztuce teatry 
włoskie nie chciały więcej wystawiać 
jego utworów. 

Ale Pirandello.rozumiał już wówczas 

Anegdoty o 
Baron Edmund Rotszyld z paryskie) gałęzi 

Rotszyldów, zmarł w Paryżu. Byt on postacią 
ogramnie popularną, to też po śmjerci jego po­
sypały się wprost anegdoty z jego życia. 

„SJON1STA". 
Zmarły był jednym z najhojniejszych ofiaro­

dawców na rzecz sjonizmu i emigracji do Pale­
styny. Mówiono o nim, że sam jednak nlebar-
dzo wierzył w przyszłość palestyńską Żydów. 

— Kiedyż przyjedzie pan do Palestyny, ba­
lonie, by na własne oczy przekonać się, na co 
daje pan tak hojnie pieniądze? — spytał jeden 

z.sjonistów. 
Baron Rotszyld roześmiał się chytrze: 
— Nie, mój drogi, nie przyjadę. Nie uda 

wam się mnie rozczarować. 

A M B A S A D O R / 
O nim to też opowiadano, że gdy w jego o-

becności pewien zapalony sfonista dowodził, i ł 
wkrótce już Palestyna będzie wolną ojczyzną 
wszystkich Żydów, Rotszyld powiedzieli 

— Jeżeli tego dożyję, zarezerwujcie mi tam 

posadę. 
• — Jaką? 

— Ambasadora palestyńskiego w Paryżu. 

P A T R J O T A . 
W sierpniu 1914 roku baron Rotszyld ofiaro­

wał rządowi francuskiemu olbrzymią sumę SO 
miljonów franków w złocie. 

Gdy mu winszowano tego czynu, powiedział: 
— Ojciec mój pomagał Francji nazajutrz po 

. jej klęsce w roku 1870- Czemuż fa nie mam po­
magać w przededniu zwycięstwa? 

K R Y Z Y S . 
Zeszłego roku na giełdzie podczas nowego 

| krachu kryzysowego jeden z przyjaciół Rotszyl-
da podszedł do niego ze słowami; 

— M ó | drogi, jak tak dniej pójdzie, będzie­

my wszyscy żebrali. 
— U kogo? — spytał Rotszyld. 

.tlllliiii!!!! lilHillil 

uzwięn i i i««ui j mu*... . . , • . 

niejako za murem własnych poglądów 
W roku 1929 Pirandello zostaje człon­

kiem akademji umiejętności w Rzymie 
Ostatnio, w czasie 8—14 października, 
b r jest on przewodniczącym między­

narodowego kongresu teatralnego, t. zw. 
kongresu yolty 1 w Rzymie. 

Jak każde zjawisko'samorodne i ń-
ryginalne Pirandello ma zdecydowa­
nych" wrogów 1 entuzjastycznych zwo­
lenników. Do najgorętszych entuzja­
stów Pirandella należy Bernard Shaw. 
O „Sześciu postaciach" powiedział on, 
że jest to najmocniejsze i naibardziei o-
ryginalne dzieło sceniczne wszystkich 
czasów. 

Szwedzka akademja umiejętności, 
wieńcząc nagrodą Nobla Ługi Pirandel­
la,, odznaczyła twórcę nieprzeciętnego, 
śmiałego i odkrywczego. 

prowokatorów 

— Słuchaj, mój drogi, chcę być z to 
bą szczery. Widzę, że ci się źle powo­
dzi. Wszystko, co czynisz, dla rewolu­
cji, a nic z tego nłe masz. Dla mnie był 
los łaskawszy. Nadarzyła się okazja — 
nie zawahałem się — i teraz jestem za­
dowolony. Żyję jak król. Krótko mówiąc 
chodzi o policję. Powiem ci tyle: które­
goś dnia wezwano mnie na policję i tam 
pewien wielki dygnitarz powiedział mi 
prosto z mostu, czy nie chciałbym praco 
wać dla rządu. W pierwszej chwili tro­
chę mnie to oburzyło. Ale gdy usłysza­
łem sumę, odrazu zmiękłem 30.000 ru­
bli! Przecież to gruby grosz. I do tego 
sześć fałszywych paszportowi Akurat 
wyszły mi te pieniądze, ale moja sytua­
cja jest pewna. Gierasimow i Raczkow-
skij z ochrany zwrócili się do mnie z no 
wą propozycją. Proponują mi 100.000 
rubli za wydanie całej bojówki socjal-
rewolucyjnej. Bracie sto tysięcy rubli, 
przyznasz, że to piechotą nie chodził 
Ale powiedziałem sobie, że bez Ruten-
berga, mego zbawcy i przyjaciela naj­
bliższego tego nie zrobię. Gdyby nie ty, 
jużbym ziemię gryzł od kozackiej kuli, 
Ręka rękę myje. Zgadzasz się? 

Rutenberg nie wierzył własnym u-
szom. Wspominał te wszystkie chwile, 
które przeżył z Gaponcm i które były 
świadectwem jego szczerości i ofiarnoś 
ci. Przecież razem zbiegli zagranicę i ra 
żem w Genewie układali plany zbrojne­
go powstania. Czyżby to wszystko mia 
ło być tylko podłą komedja?.. Ruten 

berg nie dał, po sobie do poznania jak 
bardzo podnieciły go słowa Gapona. 
Doniósł najszybciej o wszystkiem partji. 
Centralny komitet uznał, że Gapon jest 
przestępcą o wiele większego kalibru, 
niż Tatarów, gdyż zdradził rewolucję 
mas. 

Bez długich dochodzeń, skazano go 
na śmierć. 

Wyrok na Gapona brzmiał jak nastę 
puje: 

— „Sąd rewolucyjny doszedł do 
wniosku, i nabrał dowodów niezło­
mnych, że: 

1. — Grzegorz Gapon w grudniu 
1905 roku przez osobę zaufaną, hra 
biego Witte wszedł w kontakt z 
szefem tajnej policji i jego zastępcą 

oraz komendantem żandarmerji 
pułk. Gerasimowem i udzielał im 
informacyj o postępach rewolucyj­
nego ruchu robotniczego. 

2. — że 15 stycznia roku 1906 
Gapon skierował list do ministra 
spraw wewnętrznych Durnowo, w 
którym wyrażał skruchę za swą da 
wna działalność rewolucyjną. 

3. — że podjął się czuwać spec­
jalnie i wydawać wszelkie zamachy, 
któreby skierowane były przeciw­
ko carowi oraz ministrom Witte i 
Durnowo. 

4. — że pobrał 10.000 rubli i 
100.000 franków od osób prywat-

. nych na cele robotniczo-rewolucyj-
nc, a zużył je na własne cele. 

Na podstawie tego uznany zosta 
je Grzegorz Grapon za zdrajcę spra 
wy robotniczej i za defraudanta ma 
jątku należącego do robotników, i 
skazany na karę śmierci. 

Członkowie sądu: 
Fiedor Rybnicki, Mikołaj Pie-

trow, Piotr Grobnicki, Grzegorz 
Czercmuchin, Michał Djakon. 

Azef mial co do tego wyroku nastę­
pujące objekcje: 

— Mojem zdaniam nie mamy pra­
wa zgodzić Gapona jedv.uo no skutek 
doniesienia Rutenberga. G A D I r jes'. 
wśród mas niezwykle popularny. Masy 
nie zrozumiałyby racji jego skazania 
Dojść może do tego, że lud nie będzie 
nam wierzył i może będzie nawet go­
tów sądzić, że śmierć Gapona nastąpi­
ła na skutek wewnętrznych tarć partyj­
nych. Dlatego należy jego kontakt z 
Raczkowskim uzewnętrznić i unaocz­
nić wobec wszystkich. Mam następu­
jący projekt. Gapon oświadczył, że spo 
tyka się od czasu do czasu z Gierasimo 
wem i Raczkowskim. Rutenberg da się 
zaprosić na jedno z takich spotkań pod 
pozorem, że pragnie przejść na służbę 
policji. — Gdy Gapon 1 Raczkowskij 
znajdą się w jednym pokoju, drzwi się 
otworzą i wejdzie ktoś z przedstawi­
cieli tych szerokich mas. jakie Gapon 
ma za sobą. Wystarczy bowiem, gdy 
ludzie zobaczą Gapona w rozmowie z 
Raczkowskim: na to nie zdobyłby się 
żaden uczciwy rewolucjonista. Gdyby 

I zaś przy tej okazji zginął również Racz 
kowski, osiągnęlibyśmy sukces pod-' 
wojny — niema silniejszego wroga, niż 
Raczkowskij. 

Czernow poparł zdanie Azefa i wziął 

z nim na siebie odpowiedzialność za ca 
ły komitet centralny. 

Wreszcie odezwał sie Rutenberg? 
— Zgadzam się i obiecuje doprowa­

dzić do spotkania Gapona z Raczkow­
skim. Postaram się, aby obaj przypła­
cili to spotkanie życiem. 

Któregoś dnia zgłosił Azef do fiń­
skiej partji socjal - rewolucyjnej z sie­
dzibą w Helsingforsie prośbę o zezwo­
lenie zamordowania Gapona na terenie 
Finlandji.. Oczywista, iż Azef poprze­
dził swą prośbę oświadczeniem o roli 
Gapona . jako prowokatora. Wiado­
mość ta wywołała zrozumiała panikę 
wśród rewolucjonistów, jednak fińscy 
towarzysze nie zgodzili sie na to, by 
na Ich terenie nastąpiło zamordowanie 
Gapona. Azef opracował wtedy do­
kładny plan akcii w obrębie Petersbur­
ga i zlecił go Rutenbergowi do wyko­
nania. 

Rutenberg po pewnym czasie sko­
munikował się z Gaponemi oświadczy' 
mu co następuje: 

— W zasadzie byłbym skłonny P r a ' 
cować z rządem, ale rozumiesz dobrz* 
że najważniejszą rolę gra .suma. iaką do­
stanę. 

Rozpoczęły się targi, trwające kilk* 
dni. Rutenberg zapisywał sobie jakn a ) j 
dokładniej tekst rozmowy z Gapone"1 

przesyłał go do centralnego komit j ' 
partji.'Wreszcie Gapon oświadczy' K j 0 

tenbergowi, że na dzień 4 marca uda 
mu się wyznaczyć spotkanie % v s Z ^r ,n 
kich trzech, t. zn. Rutenberga, GaP^j, 
i Raczkowskiego w jednym z t y ' n y 

pokoi restauracji „Content". 
i 'Dalszy ciąg j»» ł r 0 , 
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Wschód słońca 6.46 
Zachód słońca 15.66 
Wschód księżyca LL.L'.l 
Zacbód księżyc* 18.21 
Długość dnia 9.10 
Ubyło dnia 7,15 

Burmistrzem m. Tuszyna 
został p. Kurczewski 

W dniu wczorajszym odbyło się w 
Tuszynie posiedzenie rady miejskiej, na 
którem dokonano wyboru nowego bur­
mistrza. 

Było to drugie wyborcze posiedze­
nie rady miejskiej, na pierwszem bo­
wiem obrano tylko wiceburmistrza i ła­
wników. 

W wyniku głosowania burmistrzem 
m. Tuszyna, na okres 10-letni wybrany 
został p. Mieczysław Kurczewski, do­
tychczas urzędnik państwowy w Ło­
dzi. P. Kurczewski jest oficerem rezer­
wy, ostatnio zaś prezesem koła związ­
ku rezerwistów i wiceprezesem rady 
grodzkie] BBWR. 

*» 
Jak już donosiliśmy, w związku z u-

znaniem protestów wyborczych w Kon 
stantynowie, rozpisano na dzień 18 b. 
m. powtórne wybory w III okręgu tego 
miasta. Termin składania list z kandy­
datami na radnych upłynął w czwartek 
8 b. m. Do komisji wpłynęły trzy listy 
kandydatów: lista Nr. 1 — powszechne 
go bloku wyborczego pracy dla samo­
rządu, lista Nr. 2 — niemieckiego bloku 
wyborczego i lista Nr. 3 — zjednocze­
nia robotniczo-socjalistycznego. 

Walka wyborcza rozegra się tedy 
rniędzy teini trzema komitetami wybór 
czerni. (i) 

Akcja drobnych kupców 
w sprawie godr.in handlu 

Wczoraj odbyła się Konferencja 
przedstawicieli związku drobnych kup­
ców chrześcijan i żydów, celem podjęcia 
wspólnej akcji o zmianę przepisów co do 
godzin otwarcia sklepów z owocami i 
delikatesami. 

iW wyniku dyskusji, postanowiono 
domagać się, by owocarnie, sklepy z wo 
dą sodową, napojami chłodzącemi i t. d. 
były otwarte zimą, tak samo jak w okre 
sie letnim, do godziny 11 wiecz. 

Jako uzasadnienie, kupcy podają, iż 
handel w tego rodzaju przedsiębior­
stwach odbywa się właśnie w godzinach 
wieczornych i to zarówno latem jak i 
zimą, wcześniejsze tedy zamykanie skle 
pów uniemożliwia ich właścicielom egzy 
stencję. W sprawie tej wyjedzie do .War 
szawy specjalna delegacja. 

Uroczyste nabożeństwo 
za poległych policjantów 

W dniu dzisiejszym w katedrze św. 
Stanisława Kostki odprawione zostanie 
uroczyste nabożeństwo za spokój dusz 
41 policjantów województwa łódzkiego, 
Poległych śmiercią chwalebna w obro­
nie współobywateli, od dnia odzyska­
nia Niepodległości. 

W nabożeństwie wezmą udział przed 
stawicieic władz państwowych, samo­
rządowych i wojskowych, z wojewodą 
Hauke-Nowakiem, komisarzem rządo­
wym inż. Wacławem Wojewódzkim, sta 
Tostą grodzkim dr. Wroną, naczelnikiem 
wydziału bezpieczeństwa urzędu woje­
wódzkiego — p. Lutomskim i in. 

Pozatem na uroczystość tę przybę­
dą wdowy, sieroty i rodziny poległych. 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
^ k c . M. Kasperkiewicza (Zgierska 54), Sukc. 
}• Sitkiewicza (Kopernika 26), J. Zundelewicza 
piotrkowska 25), S. Bojarskiego I W . Szata 
przejazd 19), M. Lipca (Piotrkowska 193), A. 
fychtera i B. Łobody ( I I -KO Listopada 86). 

Święto Niepodległości w ŁODZI 
Wszystkie domy i balkony będą udekorowane. — Cap­
strzyk orkiestr woisRowych — Msza polowa na Placu 

Hallera Akademje we wszystkich związkach 
Tegoroczny obchód Święta Niepodle- wydał odezwę do właścicieli domów i wojskowy. Wezmą w niej udział oddziały 

głości w Łodzi, zapowiada się szczegół- mieszkańców, aby już dziś pp południu,' wojskowe garnizonu łódzkiego, policja, 
nie uroczyście z tego względu, iż święto udekorowali swe domy oraz balkony i straż ogniowa, Strzelec, Zw. Rezerwi-

ę okna mieszkań. | stów 1 oddziały P. W. i W. F. Cywilne 
O godz. 6 popoł., dziś, w sali Rady delegacje mogą wziąć udział w nabożeń 

Miejskiej, odbędzie się specjalna akade- stwie, jednak w defiladzie, która nastą 
mja, zorganizowana przez Związek Re­

nie uroczyście z tego względu, iż świet 
przypada na niedzielę, a tem samem b v 

dą mogły wziąć w niem udział najszersze 
rzesze publiczności. Od przyszłego roku 
zresztą, święto to będzie uznane za pań 
stwowe i 

dzień U listopada na zawsze będzie 
wolny od zajęć. 

Uroczystości obchodu, jak zazwy­
czaj, rozpoczynają się w przededniu 
święta, a więc dziś. W godzinach popo­
łudniowych rozbrzmią na ulicach miasta 
dźwięki orkiestr. Na wszystkich ulicach 
odegrany zostanie 

capstrzyk orkiestr wojskowych, 
policyjnych, strażackich i organizacyj­
nych, zwiastując o rozpoczynającej się 
wielkiej rocznicy odzyskania niepodle­
głości po 150 latach niewoli. 

W związku z tem, komitet obchodu 

zerwistów. 
Właściwe uroczystości nastąpią jutro. 

O godz. 9 rano, odbędą się 
nabożeństwa w świątyniach niekatolic­

kich. 
O godz. 10-ej — Msza Polowa na Placu 
Hallera. Poraź pierwszy uroczyste na­
bożeństwo odbędzie się nie w Katedrze, 
a to z tegd względu, iż wszystkie rewie 
wojskowe odtąd, odbywać się będą na 
Placu Hallera, który w przyszłym roku 
zostanie sjecjalnie na ten cel przerobio­
ny. Również tam odbywać się będą de 
filady. 

Defilada będzie miała charakter ściśle r v w U ^ ^ ^ ^ l ^ m u e t O D c n o a u • D e h l a d a b ę d z i e miała charakter ściśle 

Chłopiec spadł z balkonu 
wskutek złamania się drewnianej poręczy Wczoraj o godzinie 10 i pół, w domu 

przy ul. Częstochowskiej 22, wydarzył 
się tragiczny i niezwykle rzadki wypa­
dek. 

Szesnastoletni Edward Miller — lo­
kator domu przy ul. Częstochowskiej 22 
znalazłszy się na balkonie pierwszego 
piętra z klatki schodowej — oparł sie 
mocniej o poręcz balkonu. 

Poręcz była drewniana 1 
dość mocna i wskutek tego w 

już nie 
pewnej 

chwili poręcz z trzaskiem załamała się 
pod Millerem, który głową w dół spadł 
na kamienie podwórza. 

Do ciężko rannego przybył dr. Ja­
roszewski z pogotowiem miejskienr. Le 
karz stwierdził wstrząs mózgu, złama­
nie nogi i ogólne obrażenia. Chłopiec w 
sanie beznadziejnym skierowany został 
do szpitala. Władze prowadzą docho­
dzenie, celem ustalenia kto ponosi winę 
za ten wypadek, (g) 

Tanie paszporty zagraniczne 
Ministerstwo skarbu nie zgadza się na ulgi 

Z Warszawy donoszą: paszportowa w. projektowanej formie 
Projekt nowej ustawy o paszportach będzie wydana, zależna jest przede-

zagranicznych, opracowany przez Mini 
sterstwo Spraw Wewnętrznych, wpro­
wadzający obniżenie opłat paszporto­

wych, ma byó wniesiony do Sejmu. 
W chwili obecnej jest on uzgadniany 
pomiędzy zainteresowanemi minister­
stwami. Ostateczna decyzja czy ustawa 

wszystkiem od Ministerstwa Skarbu 
Mianowicie ministerstwo to zbada z 
punktu widzenia budżetowego, czy w 
chwili obecnej wydanie ulgowej ustawy 
byłoby celowe. Jak sądzą, Ministerstwo 
Skarbu nie pójdzie na żadne ulgi w 
chwili obecnej. 

pi o godz. 11.30, kroczyć nie będą. 
O godz. 1 popoł. nastąpi odsłonięcie 

tablicy pamiątkowej ku czci Marszałka 
Piłsudskiego w gmachu Stow. Śpiew. im. 
Stanisława Moniuszki, orzy ul. Ogrodo­
wej 34. 

W godzinach popołudniowych, odbę­
dą się liczne akademje, urządzane przez 

Związek pracy obywatelskiej kobiet: 
przy ul. Rokicinskiej 41, Limanowskiego 
nr. 124, Drewnowskiej 88, sali Geyera 
przy ul. Piotrkowskiej i A l . Kościuszki 
nr. 57. 

Rodzinę policyjną, przy ul. Żerom­
skiego 88. 

Związek Podoficerów — ul. Żwirki 8. 
Związek Legjonistów — Bałuty, ul. 

Nowo-Marysińska 2-4. 
Związek Peowiaków — Chojny, ul. 

Bednarska. 
Związek Strzelecki, urządza 18 aka-

demij we własnych lokalach. 
Związek Rezerwistów organizuje 10 

akademij w lokalach kół. 
Centralny Związek rzemieślników i 

drobnych przemysłowców: przy ul. Pił­
sudskiego 69. 

Wieczorem, o godz. 8.30 w Teatrze 
Miejskim, odbędzie się uroczyste przed­
stawienie. 

Komitet obchodu zaznacza, że udział 
w nabożeństwie na pl. Hallera, będą mo 
gły wziąć tylko te organizacje, które w 
ciągu dnia dzisiejszego, zgłoszą swój ak­
ces u sekretarza komitetu, p. J. Barczew 
skiego (Zarząd Miasta, PI. Wolności 14, 
pokój 15, tel. 218-29). — Mistrzem cere-
monji obchodu jest p. dyr. Hipolit Piątr 
kowski. 

Komitet Synagogi przy Al . Kościusz­
ki, komunikuje, iż jutro, z okazji Święta 
Niepodległości, odbędzie się w Synago­
dze uroczyste nabożeństwo, podczas któ 
rego kaznodzieja wygłosi okolicznościo­
we przemówienie. 

Związek Żydów, uczestników walk. o 
niepodległość Polski, z okazji Święta 
Niepodległości, w dniu dzisiejszym, o 
godz. 9 rano, w nowym lokalu przy ul. 
P. O. W. 6, urządza odczyt n. t. „Udział 

I Żydów w walkach o niepodległość Pol-
I ski". 
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Cena węgla: zł. 4.60 za Korze c USSI?RA
 J ° # a ł a " a wczorajszej konferencji w urzędzie 

wojewódzkim - Pobieranie wyższych cen będzie karane 
)tflOSZCnif> n h n i ż l f l FORT i.RORFLO M M . . . . , . . . _ 

Ogłoszenie obniżki cen węgla wywo 
łało w szerokich kołach społeczeństwa 
łódzkiego wielkie zadowolenie, w okre­
sie jesiennym i zimowym bowiem wydat 
k i na opał stanowiły poważną pozycję 
w- budżecie domowym. Ale równocześ­
nie na rynku węglowym w Łodzi nastą­
piło pewne zamieszanie. Niewiadomo by 
ło od kiedy ta zniżka obowiązuje, wiele 
powinien kosztować węgiel w sprzedaży 
detalicznej i na tem tle dochodziło do po 
. . . . . i L - - • • • 

szym w urzędzie wojewódzkim odbyła 
się konferencja, w której udział brali 
przedstawiciele kopalń oraz handlarze. 
Posiedzenie odbyło się pod przewod­
nictwem naczelnika wydziału aprowiza-
cyjnego, Ładewskiego, przy udziale 
przedstawiciela starostwa grodzkiego, p. 
Rajna. Hurtownicy przedłożyli kalkula­
cję, z której wynikało, iż ceny węgla nie 
mogą w.sprzedaży detalicznej zmniej­
szyć się w takim stopniu w jakim zmniej 

• . , . , a iy i . oic w u m i i n s t o p n i u w l a K i m z m n i e 
c T m T a l S S e ń m U d z y kuiłUJą

 W S p r Z G d a Ż y Po Z 
W z w i ą z k u z Ł m " A • • d y ^ k u s i ł j e d n a k c iągn ię to porożu 

związku z tem w dniu wczoraj- mienie i ustalono 
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Pokażą W a m w „HJNIE," Już wkrótce 
John Boles, Spencer Trący, Pat Paterson, Thelma Todd I Herbert Mundln 
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nowy, obowiązujący cennik. 
W myśl tej umowy, węgiel z kopalń 

górnośląskich i dąbrowieckich I klasy 
ma kosztować 

zł. 4.60 za korzec, loco plac, 
węgiel z kopalni dąbrowieckich I I klasy 
ma kosztować zl. 4.40 za korzec, loco 
plac i wreszcie węgiel I I I kategorji — 
zł. 4.20, loco plac. 

Są to ceny, obowiązujące w sprzeda­
ży detalicznej przy dostawach wozo­
wych. W bydkach, gdzie węgiel sprzeda 
wany jest w drobnych ilościach, prze­
ważnie na ćwiartki, cena jest nieco wyż­
sza — wynosi zł. 5.80 za korzec z odnie­
sieniem do domu. 

W ten sposób węgiel staniał w sprze 
dąży detalicznej przy dostawach wozo­
wych o 20 procent, w budkach zaś, gdzie 
dotąd korzec kosztował zł. 6.40 — o 60 
groszy. 

Jest to zniżka cen bardzo znaczna. 
Obowiązuje ona zasadniczo już z 

dniem dzisiejszym, urzędowe wszakże 
ogłoszenie nowych cen nastąpi w nie­
dzielę. Niestosowanie się sprzedawców 
do powyższego cennika, będzie surowo 
karane. 



Str, 6 :10.XI 1934' 
.Nr.310 

Na fali radiowej . 
B O C H N I A — M I A S T O SOLL 

Powstanie Bochni owiane Jest tysleczneml 
legendami: o pierścieniu i królowej Kindze, o 
nazwie Bochni pochodzącej od bochna chleba, 
zamienionego w sól i ze studni wyciągniętego, o 
„skarbniku" kopalni ostrzegającym przed grożą-
cem niebezpieczeństwem ognia lub wody, itd. 
Historycznie początek kopalni ginie w mrokach 
dziejowych. Jedno jest wladomem, że. kopalnia 
hocheńska należy do najstarszych w Polsce i do 
najgłębszych. Odczyt radjowy wygłoszony przez 
dr. Zygmunta Młynarskiego w dn. 10-tym listo­
pada (sobota) o godz. 19.20 przed mikrofonem 
warszawskim zapozna słuchaczów bliżej t hi­
storią kopalni i jej bogactwami. 

„JAK P R A C U J E M Y W R A D J O " . 
Polskie Radjo w szeregu swych rozlicznych 

pogadanek, odczytów 1 reportaży, obrazujących 
działanie w najrozmaitszych dziedzinach pracy 
w Polsce, zaznajomi słuchaczów, dzięki repor­
tażowi, znanego prelegenta, p. Bohdana Pawło ­
wicza, z praca wewnętrzną Polskiego Radja. 
Reportaż ten ukaże słuchaczom kulisy radjowe, 
Ich mrówczą, nieustanną 1 pełną wysi łku pracę 
Jak się za kulisami radja odbywa. Prelekcja na-, 
dana będzie w dn. 10.11. o godz. 18.45. 

„ W E S O Ł A A U D Y C J A D L A D Z I E C I . " 
Wesoła audycja, którą dzieci usłyszą ze 

L w o w a w sobotę, 10 b. m. o godz. 16.30—17.00 
będzie to reżyserowana przez Ciocię Adę 
rew jętka p. t. „Na Jesiennym listku", pióra J. 
Tota. Udział w te] audycji wezmą m. In. Szczep-
ko i Tońko. 

H Y M N NA 12 W I O L O N C Z E L I . 
W sobotę, dnia 10 listopada o godz. 17.15 

rozgłośnia poznańska nada na fali ogólnopolskie] 
uroczystą audycję poświęconą pamięci znakomi­
tego kompozytora poznańskiego, Juliusza Klen-
gla. Słowo wstępne o jego twórczości wygłosi 
prof. Z . Butkiewicz. W programie zwraca na 
siebie uwagę „Hynmus" na 12 wiolonczeli, który 
wykonają uczniowie prof. Butkiewicza poza tem 
kwartet wiolonczelowy Klengla wykonają : But­
kiewicz, Rosler, J. Ziółkowski 1 Tulasiewicz. 
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Sprawy wojskowe 
Spis poborowych rocznika 1914 

Dziś, w sobotę, dnia 10 listopada r .b . do 
spisu poborowych rocznika 1914. odbywające­
go się w lokalu biura wojskowo-policyjnego 
zarządu miasta Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 
165, winni się stawić mężczyźni rocznika 1914 
zamieszkali na terenie 5-go komisarjatu policji 
o nazwiskach rozpoczynających sie, od liter P. 
R i zamieszkali na terenie 13-go komisariatu 
na l i tery T , U , W , Z, Z, t. 

Spis odbywa się od godziny 8 do 3 popol 
( w sobotę od 8 do 1.30). 

Dodatkowa komisja poborowa 
W riaddiddząey^żWartek, dnia: 13 b .m. w 

lokalu biura wojskowo - policyjnego zarządu 
miasta Łodzi przy ulicy Piotrkowskie] nr. 165 
urzędować będzie dodatkowa komlsla poboro 
wa dla P.K.U. Łódź-Miasto I, na którą winni 
się stawić poborowi rocznika 1913 i starsi nie 
posiadający jeszcze uregulowanego stosunku 
do służby wojskowej , zamieszkali na terenie 
2, 3, 5, 8, 9i i 11 komisarjatu policji, w dniu 28 
bm. zaś urzędować będzie dodatkowa komisja 
poborowa dla P.K.U. Łódź-Mlasto I I , na którą 
winni się stawić poborowi, Jak wyże l zamiesz­
kali na terenie 1 . 4, 6, 7, 10. 12. 13 l 14 komi­
sariatu policji. 

Pomoc doraźna bezrobotnym 
Od 1-go listopada wydawane są deputaty 

żywnościowe 
Dowiadujemy się, że w związku z;środków Funduszu Pracy, wydawane są 

nadchodzącym sezonem zimowym, Wo 
jewódzki Komitet Funduszu Pracy 
zwiększył o 50 proc. w miesiącu paź­
dzierniku budżet wszystkich podległych 
mu Komitetów lokalnych na pomoc bez 
robotnym. 

Od listopada r. b. budżety komite­
tów w dalszym ciągu znacznie zostały 
powiększone, na skutek czego wymiary 
pomocy doraźnej dla bezrobotnych rów 

obecnie S U C H E deputaty żywnościowe, w 
skład których wchodzą artykuły żywno­
ściowe pierwszej potrzeby, krajowego 
pochodzenia, jaki ziemniaki, mąka lub 
chleb, K A S Z A , groch, tłuszcze, cukier, 
sól, mydło i t. p. 

Ponadto . W O J E W Ó D Z K I Komitet Fun­
D U S Z Y Pracy P O C Z Y N I Ł S T A R A N I A w Dyrek­
C J I Funduszu Pracy o W C Z E Ś N I E J S Z Y przy 
D Z I A Ł W Ę G L A , P R Z E Z N A C Z O N E G O na pomoc 

nTerPowlek7z^^ dla" bezrobotnych w okresie 
wnikom fizycznym i umysłowym, zakwa | miesięcy zimowych, 
lifikowanym do otrzymania pomocy ze 1 

Przed plebiscytem w Zagłębiu Saary 

Pogotowie się spóźnia 
Nieboszczyk nie potrzebuje 

pomocy 
Wczoraj w cegielni „Centrum" przy 

ul. Głowackiego 18/20, zatrudniony przy 
kopaniu gliny robotnik 54-letni Wincen 
ty Zieliński, zamieszkały przy ul. Gdań 
sklej 8, w czasie pracy zasłabł nagle i 
padł nieprzytomny. 

Towarzysze pracy przenieśli chore­
go kolegę do kantoru cerr^ini i wezwali 
pogotwie Ubezpieczalni. 

Gdy karetka pogotowia przybyła na 
miejsce wypadku, nieszczęśliwy Zieliń­
ski nie żył już. 

Robotnicy cegielni wnieśli skargę, 
twierdząc, że czekano na pogotowie pra 
wie godzinę. 

Żebrak wyrwa! torebkę 
pani, która nie miała drobnych 

Wczoraj wieczorem ulica Ogrodowa 
obok domów familijnych była terenem 
napaści żebraka na samotną kobietę. 

Do Heleny Kruszewskiej, zam. przy 
ul. Ogrodowej 28, podszedł potulnie że­
brak 1 prosił o jałmużnę. Kruszewska 
zajrzała do sakiewki 1, stwierdziwszy, 
że drobnych nie ma, oświadczyła żebra­
kowi, iż właśnie z tego powodu nie mo­
że mu nic dać. 

Usłyszawszy tę odpowiedź, żebrak 
odrazu shardział, zażądał jeszcze raz 
pieniędzy, a gdy mu Kruszewska pow­
tórnie odmówiła, z okrzykiem: „Nie ma 
pani drobnych — to wezmę grube!" — 
wyrwał z rąk przerażonej kobiety to­
rebkę i rzucił się do ucieczki w kierun­
ku ul. Gdańskiej. 

Na alarm Kruszewskiej nadbiegło 
ki lku przechodniów oraz posterunkowy. 
Jednak pogoń, zainicjonowana niezwło­
cznie, nie dała już rezultatu. Wi torebce 
było 15 złotych. (g). 

Pod przewodnictwem barona Aloisl odbywa się w Rzymie konferencla komisji 
wyznaczonej przez Ugę Narodów, do przeprowadzenia plebiscytu w Zagłębiu 

Saa ry. : 

Nowa szosa asfaltowa 
przeprowadzona została z Tomaszowa do Spały 

W związku z zakończeniem robót I Łagiewnik, przedewszystkiem zaś no-
sezonowych w Łodzi, w dniu wczoraj- wowybudowanej szosy, która łączy 
szym komisarz rządowy inż. Wojewódz Łódź z Łagiewnikami. Na szosie tej, na 

CASINO dziś i codziennie 

ki w towarzystwie kierowników robót 
zlustrował wszystkie odcinki, by zba­
dać co dokonano w ciągu obćcnego se­
zonu. 

Zlustrowane zostały dokładnie wszy­
stkie roboty plantacyjne, zwłaszcza 
przy dworcach Kaliskim i fabrycznym, 
roboty brukarskie oraz wykonana już 
część robót kanalizacyjno - wodociągo­
wych 

całej jej długości zasadzono 1500 lip 
dziesięcioletnich. 

W dniu wczorajszym nastąpiło o-
twarcie nowej szosy asfaltowej, zbudo­
wanej z Tomaszowa do letniej rezyden­
cji P. Prezydenta Rzeczypospolitej — 
Spały. Szosa ta będzie przedłużeniem 

i wielkiej arterii komunikacyjnej, która 
[połączy Łódź z Tomaszowem a wyikoń-

Wizytację zakończyło zwiedzenie Iczona" będzie" w przyszłym roku. 

Dyrektor i Jego woźni 
skazani zostali na karę więzienia 

« 

Obligacje 
Pożyczki Narodowej 

złożone tytułem kaucji 
Celem umożliwienia depenentom 

zmiany sum gotówkowych złożonych 
tytułem kaucji i wadjów na obligacje 6 
procentowej Pożyczki Narodowej, sta­
rostwo grodzkie łódzkie podaje do wia­
domości treść poniższego okólnika Mi­
nisterstwa Skarbu: 

W razie trwania umowy obligacje 6 
proc. Pożyczki Narodowej nie mogą 
służyć jako wymiana dotychczasowych 
zabezpieczeń złożonych w innych papie 
rach wartościowych, względnie w go­
tówce złożonej po dzień 28 września 
1933 r. t. j . do czasu otwarcia subskry­
pcji 6 procentowej Pożyczki Narodowej. 

Natomiast zabezpieczenia gotówko­
we złożone począwszy od dnia 28 wrze 
śnia 1933 r. mogą służyć jako wymiana 
na obligacje 6 proc. Pożyczki Narodo­
wej. 

Tak pięknego 1 melodyjnego f i l m u 
'eszcze nie bylol 

Bohaterowie „Czempa" 
W a l l a c e B E E R Y I J a e k l e C O O P E R 
oraz F A Y W R A Y I G E O R O E R A F T 

t ryumfu ją w f i lmie 
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_ c z a , t W I e m s e a n s u a r t . T e a t r u 
M i e j s k i e g o 
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T A N M R O Z I Ń S K I 
w y g ł o s i z ł o w o w s t e j p n e — N A 
W E S O Ł O ! Pooz. o godz. 12 w pol. 

Ceny miejsc nlepodwyższone 

LEKARZ - D E N T Y S T A 

F. KOPCIOWSKA 
P O W R Ó C I Ł A . 

Przyjmuje codziennie od 9—9 

teL 232-55 
od 4 _ 7 w lecznicy 

Przed kilku dniami donosiliśmy o roz 
prawie w sądzie grodzkim przeciwko 
Jerzemu Starowiczowi, który jako dy­
rektor i założyciel gimnazjum przy ul. 
Sienkiewicza 64 — angażował woźnych, 
pobierając od nich wysokie kaucje i na­
bywał utensylja szkolne, wystawiając 
czeki bez pokrycia. Starowiczowi po­
mocni b\li w machinacjach woźni już po 
przednio przyjęci do pracy. Szesnastu 
poszkodowanych w ten sposób wystąpi­
ło do sądu ze skargą przeciwko dyrek­
torowi, zresztą nielegalnie otwartego 
gimnazjum i sprawa w pierwszym terml 
nie, rozpatrywana była w ubiegły wto 
rek; sąd zapowiedział ogłoszenie wyro 
ku na dzień wczorajszy. 

Oskarżony spowodu choroby, nie sta 
wił się na rozprawę i wyrok został ogło 
szony zaocznie. 

Jerzy Starowicz, skazany został za 
pierwsze z przestępstw na dziesięć mie­
sięcy więzienia, za wystawianie czeków 
bez pokrycia, na sto złotych grzywny i 
łącznie na 10 miesięcy więzienia i na sto 
złotych grzywny. Sąd wziął pod uwagę 
stanowisko społeczne oskarżonego i jego 
poziom umysłowy i dlatego ferował wy­
rok w tej wysokości 

Piotrkowska 294 

stał na siedem miesięcy więzienia, Wła 
dysław Stawiarski, Jan Grabią 1 Józefa 
Migos — również „współpracownicy" 
dyrektora na niwie jednania woźnych z 
kaucjami — wyszli z półrocznem wiązie 
niem, Zygmunt Jabłoński i Ignacy Binda 
kowski — zostali uniewinnieni. 

Rzeczą godną uwagi jest fakt, że pod 
czas gdy na sali ósmej, sędzia Grocnul 
ski ogłaszał wyrok przeciwko Starowi 
czowi, na sali drugiej, sędzia Woyno 
otworzył rozprawę również przeciwko 
Starowiczowi, pociągniętemu do odpo­
wiedzialności za niemal te same delikty 
jednak już w okresie czasu, gdy Staro­
wicz był „dyrektorem" trzeciego skolei, 
założonego przez siebie gimnazjum, tym 
razem przy ul. Kopernika 55. W tym wy 
padku Starowicz pobrał ponadto czesne 
zgóry i naraził na straty rodziców ucz­
niów, którym nie dał nauki. 

Ta rozprawa, z uwagi na nieobec­
ność oskarżonego, została odłożona. 

Starowicz przez krótki czas — po­
między jednem a drugiem gimnazjum — 
był redaktorem i wydawcą istniejącej 
kilka dni „Łódzkiej Gazety Narodowej" 
Jak słychać, jako kierownik tego wy­
dawnictwa, zdążył Starowicz również 

Charles 
BOYER 

Loretta 
YOUNO 

Olśniewająca real izacja E r y k a Chare l la twórcy 
f i lmu .Kongres Tańczy" wkrótce ^ ^ o p A " 

w tei wysokości ; a a w m c i w a , i u ^ y i mm 
Stępień - najbliższy pomocnik Sta-] skrzywdzić szereg dostawców i z tego 

rowicza w jetfo machinacjach - osobnik tytułu czeka go trzecia sprawa karna, (g 
iuż karany za oszustwa — skazany zo-l 

T E A T R „ R O Z M A I T O Ś C I " Tel- U 2 ' * 5 

Ostatnie dni występów znakomitej 

Idy Kamlńskiel 
DZlS , w sobotę 3 przedstawienia f . 

o godz. 4.30 po cenach ulgowych cały P s 

ter 1 Z Ł O I Y 
- I R A E U L E I N D O K T O R " u , v 

o godz. 7.30 punkt, po cenach ulgowyc" 
ly parter 1 Z Ł O T Y 

„ M Y K O H I E T Y " (Sprawa Moniki) 0 , l 
o godz. 9.30 wiecz. po cenach znlżonycn 

60 OR. D O 2.— Z Ł . 
„ F R A E U L E I N D O K T O R ' ' .„i 

W ponled/.iałck 9.15 wlecz, pora* os**'" 
i,A DANK F L N KINDER' 

ca'y parter 1 Z Ł O T Y -

1 ) 

2) 

3) 
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Teatr Miejski dla młodzieży 
Rozumiejąc, jak ważną rolę odgry­

wa teatr jako placówka kulturalno - o-
światowa. Dyrekcja Teatru Miejskiego 
Postanowiła również i w bieżącym se­
zonie wystawić szereg sztuk dla mlo 
dzieży szkolnej. 

Cykl ten składać się będzie z kilku 
arcydzieł literatury polskiej i zagranicz 
nej. 

Jako pierwsza idzie wspaniała tra-
Sedja Fryderyka Schillera p. t. „Intry 
Ka i miłość". Arcydzieło to wystawio 
n e zostaje w związku z 175-tą rocznicą 
wielkiego pisarza niemieckiego. 

„Intryga i miłość" zmontowana zo­
stała z wielkim pietyzmem 1 nakładem 
Pracy w ciekawej inscenizacji reżysera 
Henryka Szletyńskiego. Otrzymała ona 
nowe pomysłowe dekoracje i stylowe 
kostjumy swej epoki. 

Onegdajsza premjera arcydzieła 
Schillera przekonała widzów o wysokiej 
Wartości artystycznej tego widowiska, 
które w niedzielę, o godz. 12 w południe 
Po raz pierwszy dane będzie dla mło­
dzieży szkolnej. 

Należy ufać, że władze szkolne Jak 1 
młodzież docenią wysiłki Dyrekcji Te­
atru Miejskiego I poprą ją liczną frek­
wencją, tem więcej, że 1 ceny biletów na 
widowiska te są nader niskie: od 30 gr. 
do zl. 1.60. Ta taniość biletów umożli­
wi nawet najuboższej młodzieży korzy­
stanie z przedstawień. 

Przy tej sposobności należy zazna­
czyć, że Teatr Miejski, który dla doro­
słych wystawi w najbliższym czasie 
świetną komedję Molnara „Olimpja". 
doskonałą komedję T. Ritnera „ W ma­
łym domku", oraz szlagier p. t. „Mi­
łość bez słó>" z Igo Symem — nie za­
pomina też o naszych milusińskich, dla 
których wystawi wkrótce uroczą bajkę 
P- t. „Kopciuszek". 

Kto ile zarabia 
Ciekawa statystyka Ubezpieczalnl 

Ubezpieczalnia społeczna dokonała 
bardzo interesującego zestawienia zarób 
ków robotników i pracowników umysło­
wych, podlegających ubezpieczeniu. 

Z, zestawienia tego. dowiadujemy się, 
iż na 1000 robotników, ponad 150 zło­
tych miesięcznie zarabia 174 robotników 
Ponad 400 zł. miesięcznie — 9 robotni­
ków, ponad 450 zł. — 5 robotników i 
Ponad 500 zł. — 3 robotników. Reszta 
larabia poniżej 150 zł. miesięcznie. 

Na 1000 pracowników umysłowych 
Ponad 400 zł. miesięcznie zarabia 176, 
Ponad 700 zł. zarabia 56 i ponad 1000 zł. 
Arabia 21 pracowników umysłowych, 
olbrzymia reszta zarabia poniżej 400 zł. 
J îesięcznie. Cyfry te są bardzo charakt­
erystyczne, świadczą bowiem o obecnej 
8topie życiowej pracowników umysło-
^ch i robotników. 

Przedstawienia w kinach 
rozpoczynać slą bądą o 3, 5, 7 

I 9-e| wlecz. 
. Jak się dowiadujemy, w związku' z 
jC,*nemi prośbami ze strony publiczno-

c ' i uczęszczającej do kinoteatrów, zwią 
właścicieli teatrów świetlnych za­

j r z ą zmienić godziny rozpoczynania 
r*edstawień w kinach. 

Dotychczas przedstawienia rozpoczy 
i Ja. się o godz. 4, 6, 8 i 10. Według pro-
) jtu, rozpoczynałyby, się o godz. 3, 5, 
0

 l

r t 9. Ostatni seans kończyłby się tedy 

1 9 3 4 Str. 7 
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WYBIERAJĄ 
Prawo wyborcze mają również ludzie, otrzymujący 

dochody z zagranicy oraz drobni handlarze 
Łagodne komentowanie surowej zasady 

Kampanja wyborcza do sowietów 
już się rozpoczęła. Głosowanie odbę­
dzie się stopniowo, w ciągu miesiąca 
bieżącego i przyszłego; w związku z 
tem powstaje pytanie, kto ma w Rosji 
prawo wyborcze do tych sui generis 
ciał ustawodawczych, jakiemi są so­
wiety. 

Otóż w myśl obowiązującej obecnie 
ordynacji wyborczej, mogą głosować, 
jak również być wybierani do sowie­
tów, wszyscy obywatele Z. S. R. R., 
którzy ukończyli osiemnaście lat, nieza 
leżnie od płci, religji, rasy, narodowo­
ści i od tego, czy prowadza osiadły 
czy też koczowniczy tryb życia — o 
Ile zdobywają oni swoje 'rodkl utrzy­
mania przy pomocy pracy produktyw­
nej I pożytecznej; ponadto osobv, które 
zajmują się pracą w gospodarstwie do-
mowem i zapewniają tem możność pra 
cowania osobom pierwszej kategorji, 

mają też prawo wyborcze żołnierze I 
marynarze armji oraz floty czerwonej, 
a także osoby, które utraciły zdolność 
do pracy. Zasługuje też na uwagę 
przepis, głoszący iż cudzoziemcy, któ­
rzy pracują na terytorjum republiki w 
charakterze robotników, mają prawo 
głosowania i wybieralności do sowie­
tów narówni z obywatelami Z. S. R. R. 

Kto jest pozbawiony praw wybor­
czych? Ustawa głosi, iż nie mają ich 
osoby, które trudnią się eksploatacją 
pracowników najemnych w celu osiąg 
nięcia z tego zysków; ponadto ci wszy­
scy, którzy zajmują się handlem, odda­
ją w dzierżawę grunty na warunkach 
lichwiarskich, spekulanci, lichwiarze, 
pośrednicy handlowi 1 właściciele 
przedsiębiorstw przemysłowych. Do 

' kategorji tej należą również byli oflcero 
wie oraz urzędnicy białych armij I 

' „band kontr - rewolucyjnych", wszyscy 

Obrona przed wyzyskiem 
według nowego kodeksu zobowiązań 

0

1 *. Ostatni seans kończyłby się tedy 
a Sodz. 11-ej, co byłoby wielkiem udo-
f^nieniem dla ludzi mieszkających "da-
U * 0 od centrum miasta oraz dla tych, 

Y pragnęliby czas po kinie, spędzić 
*czc w kawiarni. 

j 0Aznaczyć należy, że projektowane 
t>bv v rozpoczynania przedstawień 
w i ą z u j ą już na terenie całego kraju z 
JJWtiem Łodzi i Warszawy. W War-
I tf

w>e mają być też zmienione z dniem 
j j ^ d n i a r ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Uancing-bridge 
na Polski Biały Krzyi 
dziś 

0 QNISKU OFICERSKIEM, U L . JERZEOO 2 
ty0 Początek o 9 wlecz. 

Yjatrakcyj! Rendez-vous całej Łodzi ! 
s z a t e k sezonu rozrywkowego! 

uochód na cele oświaty, w wojsku. 

Lekkomyślnych ludzi jest na świecie 
dużo. Obok nich kroczą niedoświadcze-
ni, niedolędzy oraz ci, których nazywa­
my „przyciśniętymi do muru". Wszyscy 
oni stanowią żer dla wyzyskiwaczy 
wszelkiego rodzaju, którzy grając na ich 
czułych strunach, zgarniają dla siebie 
korzyści w większym lub mniejszym 
stopniu. 

»Sprzedać lekkomyślnemu młodzień­
cowi srebrną papierośnice dwa razy 
drożej, kupić drogocenna broszkę od 
niedołężnej staruszki za psie pieniądze, 
kazać przymierającemu z głodu praco-
wać dosłownie za „łyżkę strawy" — to 
sprawa codzienna 1 tą wielka krzywdą, 
jaka działa się upośledzonym ludziom, 
nikt się właściwie nie interesował. Jeśli 
„tranzakcja" miała podkład oszustwa — 
prawo karne broniło pokrzywdzonego, 
lecz normalnie umowa zawarta stawała 
się prawem dla stron i rozwiązywana 
ani zmieniana być nie mogła. 

Dopiero nowy kodeks zobowiązań, 
który wszedł w życie na całvm obsza­
rze państwa z dniem 1 lipca 1934 r „ po­
prawił sytuację pokrzywdzonych I wy­
zyskiwanych. Mianowicie we wszyst­
kich tych wypadkach, kiedy z jednej 
strony mamy osobnika lekkomyślnego, 
niedołężnego, niedoświadczonego, czy 
też znajdującego się w przymusowem 
położeniu, z drugiej zaś strony, osobę, 
która te wady swego kontrahenta wy­

zyskuje, osobnik wyzyskany przez urno 
we, może żądać zmniejszenia swych cię­
żarów lub też zwiększenia obowiązków 
strony przeciwnej, a nawet może oś­
wiadczyć, że ucliyla' się od wypełnienia 
umowy. 

Rzecz naturalna, że nie we wszyst­
kich wypadkach tego rodzaju procedu 
ra jest dozwolona. Jeżeli pokrzywdzę-,, 
nłe ĵest małe—to trudno, -umowa-musi | 
być dotrzymana. Dochodzić swych 
praw można tylko przy rażącej rozbież­
ności pomiędzy wartością świadczeń. 
Jeżeli więc, zmuszeni okolicznościami, 
sprzedajemy karakułowe futro za 50 zł., 
bezwarunkowo mamy otwarta drogę do 
żądania dopłaty do wysokości uczciwej, 
chociaż niskiej ceny kupna. Jeżeli na­
tomiast przez niedoświadczenie przepła 
clmy garnitur mebli o 200 zł. orzy Jego 
wartości 1000 zł. — musimy z pretensji 
skwitować, gdyż w tym wypadku rażą­
cej dysproporcji między wartością me­
bli i ceną kupna niema. 

W wypadkach więc rażącego wyzy­
sku bronić się już na drodze cywilnej 
można, nie trzeba jednak zapominać o 
jednym szczególe: do namysłu mamy 
tylko rok. Jeżeli od zawarcia umowy 
przejdzie 12 miesięcy i żadnych kroków 
nie poczynimy, tracimy prawo do kwe-
stjonowania umowy i mimo naszego po­
krzywdzenia już nic zmienić nie będzie­
my mogli. M. 

0 nową stację towarową 
Delegacja przemysłowców u p. kom. inż. Wojewódzkiego 
W dniu wczorajszym do komisarza 

rządowego m. Łodzi inż. Wojewódzkie­
go zgłosiła się delegacja właścicieli fa­
bryk położonych w północnej części 
miasta, celem Interweniowania w spra­
wie budowy jeszcze jednej stacji towa­
rowej w Łodzi. 

W czasie konferencji delegacja wska 
zała, że po zlikwidowaniu stacli towaro 
wej na dworcu Łódź-Fabryczna przenle 
siono ją na Polesie Widzewskie i tam 
też prowadzone są w szerokim zakresie 
roboty publiczne, finansowane przez mi 
nlsterstwo komunikacji 1 magistrat. Je­
dnakże istnienie jednej centralnej stacji 
towarowej w Łodzi będzie miało ujem­
ne skutki zarówno pod względem go­
spodarczym jak i zdrowotnym. 

Pod względem gospodarczym, bu­
dowa jednej tylko stacji, przyczyni się 
do podwyższenia kosztów, gdyż trzeba 
będzie sprowadzane do Łodzi surowce 

[przewozić przez cale niemal miasto, co 

pociągnie za sobą poważne wydatki. 
Pod względem zdrowotnym zaś odbije 
się to wysoce ujemnie na zdrowiu miesz 
kańców. Bele wełny I bawełny, przewo 
żonę przez miasto po trzęsącym się bru 
ku, wydzielają tumany pyłu, który w 
szkodliwy sposób działa na płuca. Trans 
porty węgla, przewożone również przez 
całe miasto, tak samo pozostawiają w 
powietrzu grube pokłady pyłu I zaśmle 
cają miasto. 

Z tego więc względu właściciele fa­
bryk są zdania, że należy wybudować 
na Bałutach jeszcze jedną stacje towa­
rową, z okrężną linją od głównej stacji 
na Polesiu Widzewskiem — i ta stacja 
obsługiwać będzie wszystkie zakłady 
przemysłowe, położone w północnej czę 
ści miasta. 

Komisarz Wojewódzki zainteresował 
się tą sprawą i w. najbliższych dniach 
podejmie interwencję w ministerstwie 
komunikacji 

funkcjonariusze 1 ajenci dawnej policji, 
żandarmerji, ochrany lub organów kar­
nych z czasów caratu i „rządów kontr­
rewolucyjnych". Wreszcie do katego­
rji osób pozbawionych praw wybor­
czych, należą duchowni wszystkich 
wyznań religijnych (w przeszłości i te­
raźniejszości); bogaci chłopi, czyli „ku­
łacy", wypędzeni ze swoich miejsc za­
mieszkania za czyny antysowleckle; 
osoby pozbawione praw wyborczych 
skutkiem wyroków sądowych oraz 
umysłowo chorzy. 

Jednak ordynacja wyborcza przewi 
duje dużo wyjątków dla tej kategorji 
obywateli. Tak np. przyznaje ona pra 
wo wyborcze kołchoźnikom 1 gospoda­
rzom Indywidualnym, którzy używają 
jednego robotnika najemnego do robót 
rolnych; rzemieślnikom, zatrudniają­
cym nie więcej niż jednego robotnika 
do pomocy; byłym żołnierzom białych 
armij, zmobilizowanym spośród robotni 
ków, chłopów pracujących i kozaków; 
tym spośród byłych oficerów i urzędni 
ków armij białych, którzy następnie 
wstąpili do Czerwonej Armii i wzięli 
czynny udział w obronie władzy so­
wieckiej lub też znajdują się obecnie 
w szeregach Armji Czerwonej. Wresz­
cie, mają prawo głosowania I wybie­
ralności rentjerzy, którzy żyja z poży­
czek państwowych lub z oszczędności, 
zdeponowanych w kasach oszczędno­
ściowych, lub cl, którzy otrzymują ple 
niądze z zagranicy: emerytury, spadki, 
alimenty i t. p. Tak samo mają pra­
wa wyborcze inwalidzi pracy oraz woj 
ny, którzy'prowadzą drobny" *handctf" 
oseby zawodów wyzwolonych'lt;Kd: w 

Charakterystycznym dla nowych 
prądów sowieckich jest przepis, posta­
nawiający, iż prawa wyborcze mogą 
być przywrócone tym spośród osób 
pozbawionych ich do niedawna — jak 
np. niektórzy kapitaliści, drobni urzęd­
nicy policji lub żandarmerii carskiej — 
które w ciągu 5 lat trudniły się praca 
pożyteczną I dały dowody lojalności 
względem władzy sowieckiej. Wresz­
cie, najświeższa nowela do sowieckiej 
ustawy wyborczej (o której doniosły 
już dzienniki zagraniczne) stanowi, że 
do kategorji powyższej mogą być rów­
nież zaliczone dzieci „kułaków" oraz 
sami ..kułacy" — nawet" tacy, którzy 
zostali wysiedleni za swoje czyny 
przeciwsowieckle — o ile pracowali 
oni później uczciwie i lojalnie w prze­
ciągu pięciu lat. 

W ten sposób widzimy, iż dzisiej­
sza ordynacja wyborcza do sowietów 
Z. S. R. R. w porównaniu z jej pierwo­
wzorem z r. 1928, poczyniła cały szereg 
inowacyj i poprawek, przystosowanych 
do wymogów życia i zmian, jakie przez 
ten czas w Rosji nastąpiły. 

Żałobny dzień 
powstania republiki niemieckiej 

Dzień 9 listopada, t. j . dzień powsta­
nia republiki niemieckiej, święcony za­
wsze uroczyście za czasów republikań­
skich, jako dzień radosny, obchodzony 
był w tym roku w III Rzeszy,.jako dzień 
żałoby, poświęcony pamięci poległych 
w walce o dojście do.władzy pionierów 
ruchu narodowo-socjalistycznego. 

W-dniu tym gmachy rządowe i do­
my prywatne członków partji udekoro­
wane były sztandarami, opuszczonemi 
na znak żałoby do połowy. 

Wieczorem tegoż dnia odbył się wie) 
ki meeting w największej sali Berlina, 
w pałacu sportowym, podczas którego 
odbyło się uroczyste przyjęcie do od­
działów szturmowych 200-tu członków 
młodzieży hitlerowskiej. 

Po wiecu odbył się olbrzymi pochód 
z pochodniami przez miasto do pomnika 
poległych hitlerowców. 
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W ANGIELSKIEJ SZKOLE MORSKIEJ Mussolini o kobietach 
Mężczyzna jest budowniczym historii, kobeta — 

lego odpoczynkiem i radością 
Mussolini, twórca i kierownik no-1 że Dante nie byłby nigdy napisał „Bos-

wych Włoch przyjął w tych dniachna j klej Komedji", gdyby nie spotkał na 

Nhn „szczury lądowe" zaprawią sie w 
rzemiośle morskiem, musza odbywać 
ćwiczenia na lądzie. Oto scenka z angiel 
sklej szkoły morskiej, w które] przyszli 
marynarze muszą ćwiczyć na wysokich 

masztach. 

W niedzielę, dnia 11 listopada 1934 r. 
o godz. 12-ej w pot. lako w pierwsza 
bolesną rocznicę śmierci b. p. adwokata 

E U O E N J I H U R W I C Z O W E J 
UR. K A G A N 

odbędzie się na cmentarzu żydowskim 
N A B O Ż E Ń S T W O oraz O D S Ł O N I Ę C I E 
P O M N I K A , na które zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych 

R O D Z I N A . 

audjencji grupę dziennikarzy angiels 
kich i w rozmowie z nimi wyraził bar­
dzo ciekawą opinję swoją o kobietach 
1 małżeństwie. Z wywodów jego wy­
nikało, że dyktator Italji nie uważa ko­
biety za równorzędny czynnik w życiu 
ludzkości. Stoi on na stanowisku, że 
siła kobiety leży w fej kobiecości i speł­
nianiu nałożonej na nią naturalnej misji 
towarzyszki mężczyzny i matki przy­
szłych pokoleń. 

— Kobiety — twierdzi Mussolini — 
stanowią tylko miły dodatek w życiu 
mężczyzny. Pozwalają mu zapomnieć 
o troskach dnia i wypocząć. Nie wierzę 
jednak ani w genjusz kobiecy i zdolność 
do wielkich czynów, ani też w prze­
możny wpływ kobiety na mężczyznę, 
o którym tak wiele mówią literaci i hi­
storycy.' Mimo wszystkich legend — 
kobieta nie może zrozumieć duszy męż­
czyzny, ani objąć tej wielkiej roli, Jaką 
wybitni mężczyźni spełniają w historii 
ludzkości. 

Jest wśród kobiet zapewne wiele 
talentów. Ale to nie są talenty twórcze. 
Nie znam ani Jednej kobiety, która po­
trafiłaby wytknąć nowe drogi w sztu­
ce, literaturze i nauce. 

Delikatność ustroju fizycznego ko­
biety zupełnie harmonizuje ze słabością 

swej drodze Beatryczy. Jest to jednak 
tylko romantyczna fantazja. Dante zdo­
był się na na to wielkie dzieło, aby do­
wieść światu, gdy go wygnano z Flo­
rencji, że jest największym poetą swe­
go czasu. 

Prawda, że śmierć Beatrycze wy­
warła na nim wielkie wrażenie. Nie­
mniej prawdą jest, że w dwa lata póź­
niej poślubił Gemę Donatl. Gdyby mi­
łość Dantego była nieśmiertelna, gdyby 
była mu źródłem natchnienia, nie byłby 
tego uczynił. 

Małżeństwo jest potrzebną instytu­
cją. Jest to połączenie mężczyzny i ko­
biety dla dobra państwa. Z tego punktu 
widzenia małżeństwo powinno być nie 
rozerwalne. Włochy mogą być spokój 
ne o swe przyszłe pokolenie, dopóki ja 
jestem na stanowisku. Małżeństwo win­
no być połączeniem dwóch zupełnie 
zdrowych i, o ile możliwe, stojących na 
jednakowym poziomie moralnym osób. 
Ale uważam zarazem, że małżeństwa 
między osobbami różnych narodowości 
i ras są wysoce pożądane, ze względu 
na odnowę krwi . Pokolenie, powstało 
ze skrzyżowania ras Jest zawsze najsil­
niejsze. 

Misją mężczyzny jest zatem — być 
budowniczym historii. Misją kobiety 

T E A T R MIEJSKI- , . 
Dziś w sobotą o godz. 4-ej po południu wsP* 

niała pierwszorzędnie wystawiona tiragedji, Ff> 
Schillera „Intryga i Miłość" po cenach zrzesz** 
niowych (od 40 gr. do 2-10 gr.), 

Dziś w sobotę wiecz. {rapująca komedja 
Achard'a „Dama w bieli" z niezrównaną H. CU-
szkowską. 

W niedzielę o godz. 4-ej pop. po raz 30-tT 
zawsze jeszcze atrakcyjna przebojowa komedja 
Vulpiusa „Zwyciężyełm kryzys", po cenach 
zrzeszeniowych. 

W niedzielę o godz. 8.30 wiecz. w dało 
Święta Narodowego odbędzie się w Teatrze 
Miejskim galowe przedstawienie na które złozA 
się ; Część koncertowa i nieśmiertelna opera 
Moniuszki „Verbum mobile" w wykonaniu W * 1 

szawskiej Opery. 
P R Z E D S T A W I E N I E D L A MŁODZIEŻY SZKOL­

N E J . 
Jutro w niedzielę o godz. 12 w południe od ' 

będzie się w Teatrze Miejskim pierwsze przed­
stawienie dla młodzieży szkolnej. Dane będzie 
wspaniałe arcydzieło Fr. Schillera „Intryga » 
miłość" w pięknych stylowych dekoracjacn 1 * 
udziałem czołowych sił artystycznych. Ceny 
najniższe od 30 gr. do 1 zł. 60 gr, 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y P O P U L A R N E 
(Ogrodowa 18). 

Dziś w sobotę o godz. 8.15 wiecz. powtó­
rzenie wczorajszej premjery w 3-ch aktach Al. 
hr. Fredry p. t. „Śluby panieńskie", w reżyserjl 
Antoniego Piekarskiego. Udział bierze cały ze­
spół komediowy. 

Ł Ó D Z K I E T E A T R U P O P U L A R N E 
(sala Geyera, ul. Piotrkowska 295). 

Dziś w sobotę o godz. 8.15 wiecz. i j u t r o -
niedzielę o godz. 4.15 i 8.15 wiecz. dana będzie 
szlagierowa operetka w 3-ch aktach. Lehara 
p. t. „Hrabia Luxemburg", w reżyserii Stanisła­
wa Żięciakiewicza. 
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jej władz umysłowych. Im śmielszy i ' być dla męża cichą przystanią w której silniejszy jest mężczyzna, tem bardziej 
potrzebuje dla swego uzupełnienia ko­
biety. Ale przesadą jest to, co mówi 
się o wpływie kobiety na jego intelekt. 
Powszechnie panuje nprz. przekonanie, 

mógłby wypocząć po trudach życia, 
matką 1 wychowawczynią przyszłych 
pokoleń — zakończył swe wywody j 
Mussolini. (r) 

Ruch budowlany w Łodzi 
Inspekcja rozpatrzyła 212 projektów budowlanych 

. - . . • » 1 . Ą_ . .A 

T E A T R „ R O Z M A I T O Ś C I " . 
Ostatnie dni gościnnych występów Idy Ka-

mińskiej. Dziś w sobotę trzy przedstawieni*. 
o godz. 4.30 pop. „Fraulein Doctor , 
o godz. 7.30 wiecz. „Sprawa Moniki . 
o godz. 9.30 wiecz. „Fraulein Doctor . Ceny 

zniżone. 

W niedzielę, dnia 11 t>. m. o godz.. 12 
w połud. jako w rocznicę śmierci b. p. 

M I N Y K O Ń S Z T A T O W E J 
odprawione będzie w synagodze Domu 
Starców, fundacji Hermana i M i n y małż. 
Konsztatów przy ul. Pomorskiej 54 NA­
B O Ż E Ń S T W O Ż A Ł O B N E , na które k rew 
nych i przyjaciół zmarłej zaprasza 

Zarząd Lódz. Żyd- T o w . Opieki 
nad starcami. 

Mimo niepomyślnych warunków at 
mosferycznych— do wydziału budow­
nictwa w .dalszym ciągu,napływa wiele 
podań o zezwolenie na budowę gma­
chów mieszkalnych. 

Jest to zapowiedź bardzo ożywione­
go ruchu budowlanego z początkiem no­
wego sezonu. Przedsiębiorcy budowla­
ni i osoby prywatne już zgóry przygo­
towują plany, by wczesną wiosną moż­

na było przystąpić do budowy. W ciągu 
ostatnich ; :dhi Irisipekcia budowlana • od­
była 9 posiedzeń,-, na których- rozpa­
trzyła 212 projektów budowlanych. 

Z tej wielkiej liczby zatwierdzono 
129 planów, zwrócono dó uzupełnienia 
36, zaopiniowano na rade budowlaną 
24 plany, zawieszono 16 wskutek nie­
zgodności z projektami regulacyjnemi i 
6 odrzucono. 

Nasz reporter zanotował... 
W domu przy . ul. Piłsudskiego 38, wystrza­

łem z rewolweru, odebrał sobie życie 46-letnt 
Andrzej Cieśliński, zam. przy ul. Zielnej 13. — 
Strzał, skierowany w głowę, był tak celny, że 
denat wyzionął ducha przed przybyciem pogo­
towia miejskiego. Zwłoki zostały skierowane 
do prosektorjum. 

• 
Przy ul. Kopernika 4, w mieszkaniu praco­

dawców usiłowała odebrać sobie lycie gazem 
świetlnym 25-letniu służąca — Lucyna Olbor-
ska. Stan denatki jest ciężki. 

• 
Marja Staniszewska, bezrobotna, napiła się 

wczoraj w celu samobójczym mieszaniny dena­
turatu i jodyny. W stanie groźnym skierowana 
została Staniszewska do szpitala. 

W fabryce Sp. Akc. R. Kindler w Pabjani-
cach, Józef Cz&pczyński, z zawodu krochmalnik 
został pochwycony przez tryby krochmalarki. — 
Dzięki niezwłocznemu zatrzymaniu maszyn —-
Czapczyński, zam. w Łodzi, nie poniósł śmierci 
pomiędzy walcami maszyny, ale odniósł złama­
nie rąk, uszkodzenie tułowia i szereg innych 
okaleczeń. * 

Z okna pierwszego piętra domu przy ulicy 
Piaskowej 3, wypadł dwuletni Włodzimierz L i ­
siecki — synek lokatora. Dziecko odniosło 
ciężkie obrażenia ciała. 

» . 
Na ulicy Lutomierskiej koło posesji Nr. 40 

dostał się pod przejeżdżającą dorożkę Wawrzy 
niec Brysik, zamieszkały przy ul. Kilińskiego 34 
i odniósł złamanie żeber oraz ogólne obrażenia. 
Dorożkarz został pociągnięty do odpowiedzial­
ności, a Brysika odwiozła karetka pogotowia do 
szpitala. 

Władysław Klajner, zam. przy ul. Kątnej 34 
został pociągnięty dp odpowiedzialności za han­
del mięsem, pochodzącem z potajemnego uboju; 
70 kg; mięsa władze zatrzymały. 

Na szczęście nikt nie doznał szwanku 
Poznań, 9 listopada 

Dzisiaj przedpołudniem samolot pa­
sażerski typu Fokker, kursujący na linji 
Warszawa — Poznań — Berlin, lądował 
przymusowo w odległości 3 kim. od Swa 
rzędza na polach majątku p. Makso-
wej. 

Ani aparat, ani pasażerowie nie od 

nieśli żadnego szwanku. Przyczyną lą­
dowania była gęsta mgła. Samolot, ma­
jący 8 pasażerów, po zdaniu poczty i 
pasażerów do Poznania, którzy udali się 
do miasta samochodem, poszybował 
wprost do Berlina, prowadzony przez 
pilota Karpińskiego. 
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Proces lekarzy w Kulparkowle 
Wydalony kierownik zakładu zaskarżył personel lekarski 

Lwów, 9 listopada 
W swoim czasie głośna była we Lwo­

wie afera w zakładzie dla umysłowo-
chorych, gdzie kierownik dr. Bednarz 
został usunięty ze swego stanowiska 
naskutek doniesienia, złożonego przez 
personel lekarski. 

Do tymczasowego wydzaiłu samorzą­
dowego wpłynęło pismo lekarzy pracu­
jących w zakładzie, że kierownik niena­
leżycie opiekuj się chorymi, a nawet źle 
Ich traktuje. Na skutek memoriału dr. 
Bednarz został usunięty ze swego sta­
nowiska i sprawę skierowano na drogę 
sądową 

Na rozprawie sądowej nie dostarczo 

no dostatecznych dowodów winy i dr. 
Bednarza uwolniono od odpowiedzial­
ności. Dr. Bednarz wystąpił na drogę są­
dową przeciw personelowi lekarskiemu: 
dr. Mańkowskiemu, Wycakowi. Ehrli-
chowi i in., którzy podpisali w swoim 
czasie skargę. 

Obecnie sprawa ta znalazła się na 
wokandzie sądu. Skarga dr. Bednarza 
została oddalona, ponieważ usunięcie 
kierownika nastąpiło na zarządzenie ko­
misji ministerialnej. 

Dr. Bednarz apelował i sprawa bę­
dzie powtórnie rozpatrywana przez sąd 
apelacyjny. 

P R O G R A M ROZGŁOŚNI Ł Ó D Z K I E J 
POLSKIEGO RADJA. 

S O B O T A , 10 listopada 1934 r. 
6,45—648'.,,Pieśń „ „Kiedy tapne wstają to­

rze". .. 6.48—6.52;. Muzyka (płyty) . 6.52—7^7' 
Gimnastyka. 7.07—7.15: Muzyka (płyty). 7.l5— 
^.aS^^DMennik ' p b r a n n f f T.23—7.33: M t e y * * 
(płyty). 7.35—7 40: Chwilka pań domu. 7 ^ 0 ^ 
7.5Ó: Zapowiedź programu. 7.5fj—8.00: Koncen 
reklamowy. 8.00—11.57: Przerwa. 11.57—12.03: 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z KrakoW*-
12.03—12.05: Wiadomości meteorologiczne. 12.05 
12.10; Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. \2,l° 
—13.Q0. Koncert zespołu Zygmunta Grossman*' 
13.00—13.05; Dziennik południowy. 13.05—13.30 
Piosenki w wykonaniu Stefana Witasa i dróbn* 
utwory na fortepian w wyk. Leopolda Muenzf' 
ra — płyty. 13.30—15.30. Przerwa. 15.30—15- 3' 
Wiadomości o eksporcie polskim. 15.35—l5.4'j 
Przegląd giełdowy. 15.45—16.30. Najnowsze »*' 

grania płytowe. 
16.30—17.00. „Wesoła audycja dla dzieci" ** 

transmisja ze Lwowa. 
17-00—17.15. Duety na sopran i contra-alt w . * 7 

konaniu Bronisławy Marwidówny i Łu c l 
Czechowiczówny. 

17.15—17.50. Koncert poświęcony pamięci J " 
ljusza Klenga. Tr. z Poznania. 

17.50—18.00. Odczyt z cyklu „Dom i rodzina" -
18.00—18.10: Muzyka (płyty). 
18.10—18.15; Repertuar teatrów. tf 

18.15—18.45. Recital fortepianowy Ireny »» 
szowskiej. .i 

18.45—19.00. „Jak pracujemy w Radjo" — W * 
Bogdan Pawłowicz. . . 

19.00—19.20- Utwory na skrzypce z tow. o"*' 
stry w wyk. Jerzego Stefana. >|, 

19.20—19.30. „Bochnia — miasto soli" — *?» 
Zygmunt Młynarski. j 

19.30—19.45. Ulubione melodje z „Opery **' . 
grosze" — płyty. . f ly, 

19.45—19.50: Odczyt, progr. na dzień nastcP' 
19.50—20.00: Wiadomości sportowe. 
20.00—20.15. Capstrzyk z przed B e l w e d e r u - ^ , 
20,15—20-45. Muzyka lekka. Wykonawcy: ° " > 

slra P. R. pod dyr. Stanisława Na*[J 0 t 
i Emilja Zielińska (cytra) oraz Zyg 1" 
Dorjan (saxofon). 

20 45—20.55: Dziennik wieczorny. 
2(1.55—21.00: „Jak pracujemy w Polsce"- . t-
21.00—21.45, Audycja literacko - muzyczna P' f (. 

„Szlakiem zwycięskiej piosenki" — ^ jjjtf' 
cowaniu Wiktora Budzyńskiego i Zbi8 n 

Lipczyńskiego (ze Lwowa) . B»1' 
21.45-22.00. „Czem jest niepodległość 

młodszej literatury" — szkic literacki 
Stanisław "Ryszard Dobrowolski. 

22.40—23.00: Koncert reklamowy. R J | » ' 
22-15—22.30: Skrzynka Łódzkiej Rodziny * 

wej — omówi red. J . Piotrowski. ( i P' 
22.30—23.00. Specjalna audycja dla Polon' 1 

granicznej. , " 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologie* 0" 

komunikacji lotniczej. adV 
23.05-;-23.35^ Teatr Wyobraźni .nadaje 

W ó W n przy ul. .Zagajnikowe) 11, w sieni, , 7 ; e m n y C h na W i t o m i n i e , 
znaleźl/ Wcatorzy dziecko płci żeńsk.ej, M N I E , . c m c n t a r z y s k a s p r z e d 2.300 lat 
więcej trzymiesięczne, które zostało przesłań, 
do «lej|J»ie4o domu wychowawczego 
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Niezwykłe odkrycie archeologiczne na Witominie 
Gdynia, 9 listopada, j szkieletów był bez czaszki w miejsce 

Robotnicy, pracujący przy robotach | głowy leżało naczynie gliniane. Prawdo 
natrafili na | podobnie jest to szkielet człowieka któ 

remu przed 24 wiekami ucięto głowę. 
Komisja naukowa zabezpieczyła zna 

lezione cmentarzysko. 
W grobach znaleziono 4 dobrze i& 

konserwowane szkielety. Jeden ze 

„Loży Szyderców". 
Koncert życzeń. 23.35—1.00 

DZIŚ S Ł U C H A M Y : 
20.00- B U K A R E S Z T . Operetka. 
20.00. OSLO. Koncert radjoork. 
20.15- S Z T U T G A R T . Audycja P » n s t V . z U / ' 
2n.3o. M O R T H RF.G. " ' O N E E R T symfonie* 
20.30. W I E D E Ń . Kabaret. 
20.45. M E D J O L A N . Opera. 



Kurjer Handlowo-Przernysłowy 
łódzkiego okręgu włókienniczego. 
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Wybory zrzeszeniowe zarządzone 
D f l r f n ^ l — Podział manflarówu, organizacjach łódzkich.—13 zwitków przemysło-

wych 114 handlowych otrzymało prawo desygnowania radców 
(B) Min. przemysłu i handlu podpl- 1 D -~» »-- « ' « • - • - - • - -

sał wczoraj zarządzenie w sprawie wy 
borów zrzeszeniowych do Izb Przemy 

• słowo-Handlowych. Ogłoszone ono zo­
stanie w Jednym z najbliższych nume­
rów „Monitora Polskiego". Rozporzą­
dzenie wyszczególnia, które zrzeszenia 
gospodarcze mają prawo wyborów rad 
ców do Izby Przemysłowo-Handlowej 
oraz jaką ilością mandatów każde stówa 
rzyszenle dysponuje. Rozporządzenie mi 
nlstra ustala, że do Izby Przemysłowo-
Handlowej w Lodzi wybierają: 

Sekcja przemysłowa: Związek Prze 
mysłu Włókienniczego w Państwie Pol­
skiem — 5 radców, Krajowy Związek 

Przemysłu Włókienniczego — dwóch 
radców. Po jednym radcy wybierają: 
Stowarzyszenie Fabrykantów Przemy­
słu Włókienniczego, Związek Przemy­
słu Dzianego, Stowarzyszenie fabryk 
wyrobów pończoszniczych. Związek 
wykończalń i farbiarń. Związek fabryk 
wyrobów hafciarskich w Kaliszu, Zwlą 
zek przemysłu chemicznego, Związek 
młynarzy polskich, Polski Związek prze 
mysłowców metalowych, Związek prze 
mysłu zarobkowego, Związek Drzemy-* 
słu ceramicznego okręgu łódzkiego, Pol 
skl Związek przedsiębiorstw elektrotech 
nlcznych. 

Sekcja handlowa: Stowarzyszenie 
Polskich Kupców i Przemysłowców 
Chrześcijan — 3 radców, Stowarzysze­

nie Kupców m. Lodzi — dwóch radców. 
Stowarzyszenie Kupców Polskich — 
dwóch radców. Po Jednym radcy wy­
bierają: Centralne Stowarzyszenie Kup 
ców i Przemysłowców województwa \ 
łódzkiego, Pierwsze Stowarzyszenie 
drobnych kupców 1 handlarzy m. Ło­
dzi, Stowarzyszenie kupców i przemy­
słowców polskich w Łodzi. Stowarzy­
szenie właścicieli składów aptecznych 
woj. łódzkiego, Zrzeszenie przemysłu 
I handlu zbożowo-mącznego, Związek 
banków w Polsce, Centrala Związku 
Kupców, Centrala detalicznego i drob­
nego kupiectwa, Związek detaliczny ku 
plectwa chrześcijańskiego, Związek 
spółdzielni polskich i Związek kupców 
wlnno-kolonjalnych. 
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Trudności w przeprowadzeniu fuzji 
Krajowego Zw. ze Zw. Przem. Włókienniczego. — Firmy średnie 
wahają się z przystąpieniem do wielkiego związku. — Projekt 

konsolidacji przemysłu przetwórczego 
' Wrazić takiego rozwiązania sprawy, i i r -1 jaki ostatecznie sposób zagadnienia te 
my średnie pozostałyby narazie poza or zostaną rozwiązane; nie jest wykluczone 
ganizacją. W tym wypadku, już obecnie 
wysuwana jest koncepcja powołania do 
życia zrzeszenia, łączącego cały prze-

(j) Postanowiona niedawno fuzja Zw. 
Przemysłu Włókienniczego w Państwie 
Polskiem z Krajowym Zw. Przemysłu 
Włókienniczego, natrafia ostatnio na 
dość duże trudności, które stawiają pod 
znakiem zapytania realizację tego pro­
jektu. 
— Jak wiadomo, połączenie obu organie 

•Jwteyj miało dokonać się w ten sposób, 
»te~Krajowy Związek uległby likwidacji; 
zaś jego członkowie przystąpiliby do 
Związku wielkiego. Oczywiście, statut 
tego związku miał być odpowiednio 
Zmieniony, zaś szereg kierowniczych 
osobistości z Kraj. Związku, miało zająć 
odpowiednie stanowiska w sfuzjowanym 
Związku Przemysłu Włókienniczego. 

Obecnie, realizacja tych planów na­
potkała na dość poważne przeszkody ze 
strony części członków Krajowego Zw. 
Przemysłu Włókienniczego. Mianowicie, 
8dy stalą się aktualna sprawa wstąpie­
nia ich do Związku Wielkiego Przemy­
ku, okazało się, że jedynie większe firmy 
spośród członków Krajowego Związku, 
namierzają przystąpić bez zastrzeżeń do 
*w. Wielkiego Przemysłu, natomiast 
Większość firm średnich, wstrzymuje się 
°d wstąpienia do tej organizacji. 

Przyczyną takiego stanowiska znacz 
liczby członków Krajowego Zw. są 

;'uże koszta, związane z należeniem do 
°rganizacji wielkiego przemysłu, jak 
.Ownież pewne kwestje natury zasadni-
Kfej, Mianowicie w niektórych, donio-
?'Vch dla przemysłu sprawach, jak np. 
!jwestja cen przędzy i inne, istnieje pew 
j|& rozbieżność interesów między średnie 
/ j ! iirmami-konsumentami przędzy, a 
I l e lk im przemysłem, w którym dominu 
3C3 rolę odgrywają właśnie producenci 
jjf*ędzy. Obok tych spraw, na przeszko-

stanąć miały jeszcze pewne wzglę-
J natury personalnej etc. Całokształt 
yC"- kwestyj spowodował, że znaczna 
pSkszość f i rm średnich, wstrzymuje się 
j Synajmniej narazie, ze zgłoszeniem 
JTego przystąpienia do Zw. Wielkiego 
^Zernysłu, tak jak to przewidywało za-
j,* rte między zarządami obu związków 

r°zumienie. 
to ?!' e )'es* wykluczone, iż występujące 
|*oieżność w poglądach na celowość 
i j " obu organizacyj, zostanie usunięta 
^ ° Połączenia dojdzie. W każdym razie 
stj^dy obu związków dalej nad tą kwe 
\ Q Pracują, uzgadniając sprawę nowego 

M u wielkiego związku, 
i. w— 
Ir 

że już najbliższe dni przyniosą pozytyw 
ne w tym względzie decyzje, podkreślić 

1 wszakże należy coraz wyraźniej zaryso-
mysł przetwórczy, zarówno średni, jak i iwujące się zarówno w wielkim, jak śred 
mały. (nim i małym przemyśle dążności konso- j8.50—«.75, otręby pszenne grube 8 . 7 ^ . 2 R rafe 

Trudno .przesądzać , w tej chwili, w lidacyjne. iąąk 37.00—30.00, groch yictoria 46.0O—5Q,OO, 
ooooocxxx)ooooooooooooooooooooooooooooo^ 

Baissa na giełdzie 
(m) Po okresie silnej zwyżki zarów­

no na rynkach walutowych jak i papie­
rów wartościowych, ostatnio giełdy wy­
kazują znaczne osłabienie tendencji, co 
zaznaczyło się specjalnie silnie wczoraj 
Zniżka objęła częściowo również waluty 
głównie jednak wystąpiła na rynku wa­
lorów, gdzie kursy przeważnie straciły. 

Notowania funtów na łódzkim rynku 
pozagiełdowym spadły wczoraj o 10—15 
punktów, oddawano bowiem funty po 
26.40, kupowano zaś po 26.25. W godzi­
nach rannych Bank Polski płr.cit jeszcze 
26.37, zniżka wystąpiła zatem po zamk­
nięciu notowań oficjalnych. 

Dolar przy słabej tendencji utrzymał 
się na poziomie 5.28 w żądaniu i 5.26 w 
płaceniu. Również' cena bankowa nie 
uległa zmianie 5.25, 5.26 i 5. 28 za czeki. 

Bardzo poważna zniżka wystąpiła na 
tomiast na rynku papierów wartościo­
wych. Miernikiem baissy mogą być dwa 
najpopularniejsze na tym rynku papie­
ry: 5 proc. L. Z. m. Łodzi z roku 1933 i 
Pożyczka Stabilizacyjna. Pierwsze spa­
dły do 50.00 w sprzedaży i 49.50 w kup­
nie, w stosunku zatem do najwyższych 
notowań z przed dwóch, mniej-więcej 
tygodni, straciły zgórą 6 zł., a w stosun­
ku do dnia onegdajszego — 1.50 zł. Po­
życzkę Stabilizacyjną notowano wczoraj 
od 71.50 do 7 1 , strata na kursie wynosi 
zatem około 9 zł. w stosunku do najwyż­
szych notowań. 

G I E Ł D A ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy zbo 

żowo - towarowej notowano: żyto 15.00—15.25, 
pszenica 18.00—18-50, jęczmień przeraiałowy — 
17.00—17.25. jęczmień browarowy 19 50—20.50, 
owies jednolity 16.00—10.50, owies zbierany i— 
14.50—15.00, mąka żytnia 1) 21.50—22.50, mąka 
żytnia 2) 22.50—23.50, majka pszenna 28.00— 
3(1.00, otręby żytnie 8.50—8.75, otręby pszenne 
8.50—-8.75, otręby pszenne grube 8.75—^9.25, rze-

GEM- M 

S c a l o n y p o d a t e k 
. ~ ; i j : • * • . & 

winien być pobierany od przędzy i gotowego towaru.—Przemy 1 
i handel uzgadniają stanowisko w kwestji reformy.—Opracowanie 

projektu powierzono specjalnej komisji 
On) Sprawa scalenia podatku obro-1 Handlowej przy udziale podkomisji dla 

towego, której konieczność wielokrot-1 sprawy scalenia podatku obrotowego i 
przedstawicieli organizacyj gospodar­
czych — wykazała, iż między obu stro 
nami, to Jest przemysłem 1 handlem, 

nie wysuwana była przez sfery gospo­
darcze, zwłaszcza kupieckie, zdaje się 
wchodzić na realne tory. W każdym ra 
zie ostatnia konferencja, jaka sie "w tej niema za^adnlczychTó^ 
kwest], odbyła w Izbie Przemysłowo-' na p o t r z e b . J J ^ E J K ^ ^ . 

Ograniczenie do 4 dni 
p r o j e k t u j e Z w . p r z ę d z a l n i k ó w z g r z e b n y c h . — Obecna nadpro­

d u k c j a d e p r e c j o n u j e ceny 
Na ostatniem posiedzeniu zarządu 

Zw. Przędzalników Zgrzebnych rozwa­
żano projekt ograniczenia uruchomienia 
do 4 dni w tygodniu, — celem uniknię­
cia nadprodukcji, coraz silnie] zaznacza 
iące] się w tej branży, 1 związanego z 
nią spadku cen. Dotychczasowe środki, 
w postaci przymusowego cennika i wal 
ki z trzecią zmianą — zawiodły, cennik 
bowiem był obchodzony przy pomocy 
skomplikowanego systemu rabatów, 
zniesienie zaś trzeciej zmiany nie zdo­
łało rozwiązać zagadnienia. 

Projektodawcy uważają, Iż ograni­
czenie pracy do 4 dni w tygodniu usta 

nach na cały rok, znosząc przymusowe 
postoje w przędzalnictwie. 

Projekt budzi jednak również pewne 
zastrzeżenie wśród członków Związku. 
Wysuwane są przedewszystkiem oba­
wy, iż obowiązek ograniczenia produk­
cji nie obejmie przędzalników, niezrze-
szonych w Związku, oraz że spowoduje 
poważne trudności dla. tych przędzalni, 
które mają kontrakty z elektrownią. 

Ostatecznie Związek postanowił po­
rozumieć się w tej sprawie z innemi 
związkami, posiadającemi wśród swych 
członków przędzalników zarobkowych 
i w zależności od W3 'niku tego porożu-

Zbiory bawełny wyższe 
od p r z e w i d y w a n y c h . — D a l s z y s p a d e k cen 

''rin r a z i e ' £dyby nie udało się pozyskać 
J»eg0

 S r e dnich dla projektu konsolidacyj­
ni' m,°żliwe są dwie ewentualności: 

\ d

2 a n . i e c h a n i e fuzji, bądź doprowadzę 
% n i e ' z udziałem tylko większych 

członków Krajowego Związku. 

Departament rolnictwa w Waszyng­
tonie ogłosił sprawozdanie ze zbiorów 
bawełny. Według tego szacunku wynio 
są one 9.634.000 bel, a więc w porów­
naniu z szacunkiem z miesiąca ubiegłe­
GO bedą O 191.000 bel większe. Zbiór z 
::kra wyniesie 169,4 lbs. przyczem do 
dnia 1 listopada r. b. wyłuszczono ze 
zbiorów tegorocznych 7.920.000 bel. 

Jakkolwiek.w dniu 7 brh. bezpośre­
dnio przed ogłoszeniem szacunku, no­

towania bawełny nowojorskiej w po­
równaniu z notowaniami z dnia 5 b. m. 
były wyższe o 20 do 25 punktów, na­
tychmiast po ogłoszeniu szacunku t. j . 
8 b. m. bawełna ponownie zniżkowała, 
w granicach od 7 do 10 punktów. Zda-,--—, , - - 3 ..«^.a<o ił«s«a»jawi«: 
niem sfer zainteresowanych w chwili i szczególnych działów produkcl! 
obecnej niema absolutnie żadnych widoidlu, powoływanych do współnracv w 
ków, by notowania bawełny ulec mogły j redagowaniu tych części proiektu, któ-
poprawie. ' r e dotyczyć będą ich interesów. 

my ł na zasadnicze jej podstawy. 
W konferncji— obok radców Izby, 

wchodzących w skład podkomisji — 
brali udział przedstawiciele Zw. Prze­
mysłu Włókienniczego, Krajowego 
Związku, Stow. Fabrykantów. Zw. Prze 
mysłu Dzianego, a ze strony kupiectwa 
— Stow. Kupców m. Łodzi. Stow. Kup­
ców i Przemysłowców Chrześcijan i 
Centralnego Stow. Kupców. 

Dyskusja, jaką na zebraniu DRZEPRO-
wadzono, doprowadziła DO uzgodnienia 
poglądu, że wobec zaniechania koncep­
cji poboru podatku scalonego nrzy im­
porcie surowca — należy ująć go przy 
półfabrykacie, t. j . przędzy 1 gotowym 
towarze, Jeśli chodzi o przedsiębior­
stwa wielofazowe. 

Uchwała, jaką zebranie przyjęło, da­
je wyraz takim właśnie poglądom na 
sprawę scalenia, podkreślając że ten 
system Jest bardzo trudny do realizacji 
ze względu na wielką różnorodność za­
gadnień, które musza być rozwiązane. 
Przedewszystkiem duża trudność na­
stręczać będzie objęcie scalonym no-
datkiem wszystkich gałęzi produkcii z 
uwzględnieniem ich bardzo różnorod­
nych interesów. Ponadto system pobo­
ru podatku scalonego w fazie sprzedaży 
przędzy i towaru daje większe możli­
wości ucieczki przed nim, niż nrzy po­
borze podatku przy surowcu i z tego 
względu nrojekt reformy wymagać bo­
dzie bardzo drobiazgowego I wszech­
stronnego ujęcia. 

Opracowanie go powierzono specjał 
nej kmisii, która składać sie będzie z 3 
lub 4 osób. Obrady jej jednak toczyć się 
będą przy udziale przedstawicieli no-

I hnn-
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= + Ostatnie dni wyświet lania kapitalnego m m u 

Obowiązek ujawniania odbiorców 
nie powinien zaszkodzić kupiectwu.—Postanowienia ustawy o po­
datku przemysłowym i rozporządzenia wykonawczego do ordynacji 
uniemożliwią handlowi anonimowemu ucieczkę przed podatkiem 

sprzedają towary dla dalszej odsprzeda-1 o tem nie wspomina, kodeks handlowy 
1 j — . . . » rMj.,a0<W»VI RINETNŁEO.zne nodstawy Przytaczaliśmy niedawno opinję prze • 

myslu i handlu łódzkiego o art. 5 4 rozpo-
rządzenia min. przemysłu i handlu, wpro 
wadz:iją»:ym obowiązek ujawniania od­
biorców. W.sterach gospodarczych bu­
dzi on zastrzeżenia natury prawne} i 
wywołuje obawy, iż spowoduje uciecz­
kę odbiorców gotówkowych, obawiają­
cych sie ujawniania, do drobnych dostaw 

ży, władze skarbowe mogą i będą prze 
nosić ich do II kategorjl, którą obowią­
zuje już księgowość. Kontrola pod tym 
względem będzie zaostrzona. 

Obawy zatem kupiectwa hurtowego 
związane z przepisem, wprowadzającym 
obowiązek ujawniania ksiąg handlo­
wych, — zdaniem wjadz skarbowych 

ców, skutkiem czego będzie poważne . nie są uzasadnione. Istniały one również 
zmniejszenie obrotów kupiectwa hurto- wówczas, gdy sprawa ta była aktualna 
wego i przemysłu, prowadzącego przed- w stosunku do przemysłu, praktyka jed-
aebictfstwa .wrtowej sprzedaży. „ak wykazała, że wprowadzona zmiana 

Interesująca niewątpliwie byłaby o- nie spowodowała głębszych, struktural-
pinja sfer skarbowych w tej tak istotnej nych wstrząsów, 
i ważnej ze względu na możliwe konsek- j Celem omawianego przepisu jest „o-
wencje sprawie. Kapitalnem byłoby czyszczenie atmosfery" również w han-
przedewszystkiem zagadnienie, czyidlu, przetrzebienie anonimowości, na 

1 u w ł a d z którą oddawna uskarża się samo kupiec-
W ' V ^, » — 

skarbowych znajdują się środki, mogą-' two. 
ce przeciwdziałać przejęciu przez drob­
ne kuplectwo 1 drobny przemysł funkcyj, 
do spełniania których powołany jest han 
del hurtowy? 

Według naszej orjentacji, władze 
skarbowe są zdania, że przepisy rozpo­
rządzenia do ordynacji podatkowej dają 
im uprawnienia, pozwalające na ujęcie 
dla wymiaru podatkowego kupca anoni­
mowego we wszystkich fazach jego 
działalności. Specjalnie skuteczny pod 
tym względem jest art. 1 0 9 rozporzą­
dzenia, określający, iż za . majątek 
ruchomy przedsiębiorstwa, uważa się. 
cały majątek ruchomy znajdujący się 
w^osiądafliWn przedsiębiorstwa,, wszy­
stkie zaś wyłączania muszą być 
u z a s a d n i o n e dokladnem poda­
niem istotnego właściciela tego mająt­
ku. Również stosunek komisu musi być 
udowodniony umową rejentalną. Te po­
stanowienia uniemożliwiają prześlizgnie 
cle się w jakiejkolwlej formie anonimo­
wego odbiorcy i uczynią bezprzedmio-
towemi 1 bezskutecznemi próby prze­
niesienia się jego — celem uniknięcia 
ujawnienia — do dostawcy, nleprowa-
dzącego ksiąg. 

Zresztą skutecznie przeciwdziałają 
temu — zdaniem sfer skarbowych — 
art. 7 ustawy o podatku przemysłowym 
i art, 23 załącznika do tej ustawy ustala­
jące pojęcie hurtowej sprzedaży, jako 
sprzedaży kupcowi lub przemysłowco­
wi w celach dalsze] odsprzedaży lub 
przeróbki. Handel hurtowy prowadzić 
mogą przedsiębiorstwa, posiadające księ 
gi handlowe, natomiast kupcy 3-ej ka­
tegorii, których konkurencji obawia sie 
kupiectwo hurtowe, mogą prowadzić je­
dynie handel detaliczny (sprzedaż kon­
sumentom). W razie stwierdzenia, że 

Nie mają również uzasadnienia oba­
wy przed represjami karnemi wrazie 
stwierdzenia, iż podane w księgach na­
zwiska są nieprawdziwe. Do tej kwestjl 
władze skarbowe podchodzić będą z du­
żą ostrożnością i lojalnością. Konsek­
wencje z tego tytułu wyciągane będą 
tylko w wypadku częstego powtarzania 
się takich wypadków 1 oczywistej zlej 
woli 

dawał ministrowi dostateczne podstawy 
do umieszczenia tego przepisu w rozpo­
rządzeniu wykonawczem. Zresztą wo­
bec sprecyzowania pojęcia prawidło­
wości ksiąg uproszczonych, gdzie obo­
wiązek ujawniania odbiorców również 
jest przewidziany, należało zrównać pod 
tym względem księgowość normalną. 

Jedna tylko kwestja wymaga skon­
kretyzowania, a mianowicie hurtu, jako 
sprzedaży kupcom i przemysłowcom to­
warów w większej ilości (art. 23 ustawy 
o podatku przemysłowym). Pojęcie Ilo­
ści jest obecnie dość luźne 1 musi być 
sprecyzowane. Czynniki skarbowe za­
mierzają rozwiązać to zagadnienie w 
drodze rozporządzenia lub okólnika min. 
skarbu po zasiągnięciu opinji Izb Prze-
mysłowo-Handlowych. 

W zakończeniu dodać należy, że cen 
tralne władze skarbowe zgadzają się : 
kupiectwem pod tym względem, iż kwe­
stię walki z anonimowością i wszyst­
kich związanych z nią obaw i zastrzeżeń 
zasadniczo rozstrzygnęłoby scalenie po­
datku obrotowego we włókiennictwie. 
Stanowisko min. skarbu dla tej kwestjl 

• jest przychylne, jak 1 przychylna dla nie] 
\ iest również opinja regionalnych władz j 

20 milionów 
nadwyżki w handlu Z S G R Ć N E Z R T Y M 

(B) Wedle ogłoszonych dziś obli­
czeń urzędowych, bilans handlowy za­
graniczny Polski w październiku r. b. 
zamknięty zostaje znów saldem dodat-
niem 1 to dość Wysokiem, bo wynoszą* 
cem ponad 20 milj. zł. W ciągu paź­
dziernika r. b. zwiększył się z Polski 
wywóz węgla o około 4 milj. zł., chmie­
lu, jęczmienia, gęsi, cynku, nasion, fa­
soli, koksu i parafiny. Zmniejszył się 
dość znacznie wywóz produktów drzew 
nych bo o 1 , 5 milj. zl. oraz wywóz szyn 
kolejowych, tkanin wełnianych 1 półweł 
nlanych, żelaza, żyta i t. d. W rubryce 
przywozu zwiększył sfę w październi­
ku r. b. przywóz bawełny 1 odpadków 
bawełnianych o 1 , 5 milj. zł. przywóz 
skór. podwozi samochodowych i innych. 
Zmniejszył się przywóz futer o 1 , 4 milj. 
zl., przędzy bawełniane] i szmat. 

Sprawa uicu 
przy wykupywaniu śwśncfectw 

przemysłowych 
Odbyło się posiedzenie specjalnej 

międzyizbowej komisji, wyłonionej dla 
ustalenia wniosków samorządu gospo­
darczego w sprawie ulg, jakie należało­
by wyjednać w ministerstwie skarbu 
przy wykupnie świadectw przemysło­
wych na r. 1935. Podkomisja, w której 
obradach brała udział Izba Przemysło­
wo-Handlowa w Łodzi, ustaliła najważ­
niejsze w tej mierze dezyderaty, uzna­
jąc — zgodnie z wnioskami Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w Łodzi — potrze­
bę takiego ujęcia sprawy ulg, dla przed­
siębiorstw przemysłowych, by w zasa­
dzie mogły one korzystać z prawa prze 
klasyfikowania w trybie automatycz­
nym, t. j . bez składania indywidualnych 
podań. 

Jeżeli chodzi o formalną stronę za- skarbowych, a zwłoka w rozwiązaniu 
ładnienia miarodajne czynniki stoją na'tego zagadnienia spowodowana jest e-
g r u n c i r c a S w i t e j legalności przepisu .dynie niesłychanem jego skomphkowa-
o obowiązku ujawniania odbiorców, niem. 
Choć ordynacja podatkowa istotnie- nici 
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Koncern holenderski chce nabyć 
Banie AmerykaAihi w P®l»«e 

Na 
Warszawa, 9 listopada. gerów. 

skutek załamania sie w swoim Obecnie, 
czasie koncernu kreugera, akcie Banku 
Amerykańskiego w Polsce przeszły na 
własność holenderskiego monopolu za­
pałczanego, który kontrolny pakiet tego 
Banku w wysokości 60 procent przejął 
od Szwedzko-Amerykańskiego Towa­
rzystwa Inwestycyjnego w Nowym Jor 
ku — należącego do koncernu Kreugera, 
a pozostałe 40 procent od braci Kreu-

, jak się dowiaduje agencja 
„Iskra", komisja likwidacyjna przedsię­
biorstw, wchodzących w skład koncer­
nu Kreugera prowadzi rozmowy w 
sprawie nabycia akcyj Banku Amery­
kańskiego w Polsce prze poważną gru­
po kapitalistów holenderskich. Kapitał 
zakładowy Banku Amerykańskiego wy 
nosi obecnie ' 5 miljonów złotych. 

uzyskać w dele}f*" 
Instytutu Ekspoito' 

Giełdo pieniężna 
m 4 I _ M*t 

Wkróce <v cale) Łodzi 
będzio słychać ty lko: 

NANA 
Anna 

NANA 
Anna Sten 

GRAND 

Warszawa, 9 listopada. 
D E W I Z Y . Belgja 123.76, Gdańsk 172.82, Ho-

landja 358.25, Londyn 26.42, Nowy Jonk 5.29 i 
t r z y czwarte, Nowy Jork (kabel) 5,30, Oslo 
132.60, Paryż 34.90, Praga 22,13, Szwajcarja 
72,59, Sztokholm 136.25, Włochy 45.34, Berlin 

213.30. • 
Obroty mniej, niż średnie, tendencja prze­

ważnie słabsza. Banknoty dolarowe w obrotach 
pozagicldowych 5.28 i trzy-czwarte. Rubel złoty 
4,58 i pół. Dolar złoty 8-91 i jedna-czwarta. Ru­
bel srebrny 1,56, 100 kopiejek bilonu srebrnego 
0.70. Gram czystego złerfa 5.9244. Mańki niemiec 
kie (banknoty) w obrotach prywatnych 186,75— 
186.50. Funt sterl. (banknoty) w obrotach pry­
watnych 26.40-

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . 3 proc. pożyczka 
budowlana 45.50, 7 proc. poż. stabilizacyjna — 
71.00—70.00—71.50 (w proc) , 4 proc. pożyczka 
inwestycyjna serjowa 116.00, 4 proc. pożyczka 
inwestycyjna 115.00; 4 proc, państwowa pożycz 
ka premjowa dolarowa 52.50, 5 proc. konwersyj 
na 64.00—66.00, 6 proc. pożyczka dolarowa 71.00 
(w p roc ) , 8 proc. L. Z. Banku Gospodarstwa 
Krajowego 94.00 (w proc) , 8 proc. oblig. Banku 
Gosp. Kraj. 94.00 (w proc) , 7 proc. L. Z. Banku 
Gosp. Kraj. 83.25 ; 7 proc. oblig. Banku Gosp. 
Kraj . 83.25, 8 proc. L. Z. Banku Rolnego 94.00: 
7 p roc L. Z. Banku Rolnego 83-25, 8 proc. L. Z. 
Tow. Kred. Przem. Pol. funtowe 77.50 (w proc), 
7 proc. L. Z. ziemskie dolar 46.50 (w proc) , 4 i 
pól proc L. Z. ziemskie 48.25—47.50—49.00; 
4 proc. L. Z. ziemskie 41.00; 5 proc. L. Z. W a r 
szawy 68,00; 5 proc. L. Z. Warszawy 1933 r, 
58.00—57.00—57.50 ; 5 proc L. Z. Łodzi 193,3 r. 
50.00-49.50 • 5 proc L. Z. Kalisza 1933 r. 47.00, 
5 i pół proc. oblig. m. Warszawy 7 em. 53.00, 
(i proc. oblig. m. Warszawy 8 i 9em. 55.25 — 
55.00. 

A K C J E : Bank Polski 9 * 1 * 0 0 — 92.50, Lilpop 
10.30; Norblin 29.25; Starachowice 12.15—12.40. 

Tendencja słabsza dla wszystkich papierów 

wartościowych; w końcu zebrania giełdowego | 
nastąpiło wzmocnienie. 

G I E Ł D A Ł Ó D Z K A . 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło­

dzi notowano: tranzakcje: dolary 5.28 i pół, poż. 
budowlana 46.00, „Saturny" 62.00, poż. inwesty­
cyjna — sprzedaż 115,50, kupno 115.00, dola-
rówka 53.25—53.00, Bank Pols-ki 93.00—92-50-— 
Sytuacja wyczekująca. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
N O W Y YORK. Loco 1240, listopad 12.12, 

grudzień 12.16—17, styczeń 1222, luty 1225, 
marzec 12.28, kwiecień . 12.28, maj 12.29, czer­
wiec 12.28, lipiec 12.27—1228, sierpień 12.17, 
wrzesień 12.07, październik 11.98—99. Tenden­
cja stała. 

N O W Y O R L E A N . Loco 12.50, grudzień — 
12.20, styczeń 12.24, marzec 12.30—31, maj — 
12.32—33, lipiec 12,31, październik 11.99. 

L IVERPOOL. Loco 6.80, listopad 6.54, gru­
dzień 6.52, styc-eń 6.52, luty 6.50, marzec 6.49, 
kwiecień 6.47, maj 6.45, czerwiec 6.43, lipiec — 
6.41, sierpień 6-35, wrzesień 6.30, październik 
6.25, listopad 6.24, grudzień 6.23, styczeń 6,23 

EGIPSKA. Loco 8-59, listopad 8.30, grudzień 
8.26, styczeń 8.29, marzec 8.29, maj 8,29, Upiec 
8.28, październik 8.31. 

UPPER. Loco 7.26, listopad 7.17, grudzień 
7.19, styczeń 7.10, marzec 7.13. maj 7.15, lipiec 
7.14, październik 7.17. 

B R E M A . Loco 14.37, grudzień 13.87, styczeń 
14,01, marzec 14.17. ma| 14.33, lipiec 14.44. 

A L E K S A N D R J A (Sakkelaridis) — Listopad 
15.09, styczeń 15.15, marzec 15.09, maj 15.30. 

A S H M O U N I . Grudzień 12,72, luty 12.78, 
kwiecień 12.84, czerwiec 12-90. 

I N F O R M A C J E E K S P O R T O W E . 

Delegatura łódzka Państwowego Instytutu 
Eksportowego w Łodzi zawiadamia, że: 

Firma w SaaribrUdkeri"%'!nteresuje się impor­
tem z Polski do Zagłębia §aary i do Francji aft* 
kawlczek skórkowych w Tóżnych gatunkach. — 
P-24836-64-M. 

Firma belgijska pragnie otrzymać reprezen­
tację polskiej firmy łrykotażowej na Bclgję i Pa 
lestynę. P.-25148-64-M. 

Firmy holenderskie poszukują wstążek aksa­
mitnych bowełnianych lub ze sztucznego jedwa­
biu na eksport do Indyj Holendrcskich, szer. 1 
do 1 i jedna czwarta cm. P-26332-64-M. 

Dwie firmy holenderskie poszukują kontak­
tu z fabrykantami pospolitych ubiorów rytuał' 
nych, jak chustek, pasów do zasłon, używanych 
przez żydów podczas modlitwy. P.-25325-M. 

Firmy holenderskie interesują się przędzą ' 
szerici bydlęcej pomieszanej z wełną do wyro* 
bu dywanów. Poszukiwana przędza dobrz\; o'' 
tłuszczona (wyprana) w kolorze piaskowym lu" 
szarym. D. 

Bliższe informacje, dotyczące powyiszyc* 
spraw, zainteresowani mogą 
turze łódzkiej Państwowego .. 
wego, powołując się na odnośny numer. 

Połowy ryb mors!;tel). 
Gdynia, 9 listooada 

W październiku rb. złowiono na & | 
lem wybrzeżu ogółem 564.580 kg. ry""' 
wartości 207.636 zł. 

Sprzedano do wędzarń .115.4-10 kra 
wartości 92.361 złotych, do Gdańska | 
49.230 kg., wartości 18.166 zl.. na rynj-J 
miejscowym — 179.910 kg., wartwS 
61.109 zł., zagranicę — 20.000 ke., W*'f 
to! ul 36.000 zł. 

Stan połowów w mu-Macu spra*V$ 
zdawczym znacznie si^ poprawił z a ^ 
wno w stosunku do miesiąca ubieg"^ 
jak i w stosunku do października f jB 
1C?3. Ogólny polów w miesia.'U M J Y L 
wozdawczym, wynoszący 564.000 
był o blisko 115.000 kg. wyższy n ! * L 
poprzednim miesiącu, a o 331.000 k & J I 
w październiku roku ubiegłego. Ztf-j*| 
szenie to spowodowały przedews^yjS 

cu roku ubiegłego 28.400 kg. P P ^ c * 
pod Bornholinem nie dały , 
wyników spowodu burzliwe! 
jaka panowała przy końcu miesić ' 

kiem polowy szprotów w 11 oot 0 . ^ 
miesiąca, które wyraziły sie w c y ' y 
263.300 kg., gdy tymczasem w oaźdf r ty 
niku roku ub. tylko 82.000 kg. Zna^Sg 
wzrost wykazały również połowy fp, 
gorzy, mianowicie w październiki,M, 
ok. 52.180 kg., a w tym samym W^Ą 

P O Ż Ą D A M Y . 



* 6 310 

R E S T A U R A C J A D A N C I N G 

Tabarfin" 
Narutowicza 20 

10X1 1934 Str. 11 

lnau*„, , N P W E J
 " B Ł Ę K I T N E J S A L I " 

ADAMffc " J m , P r ° K « m e m . Atrakc. Na czele 
knmu ° S A w a t o w e l s , a w y ż 0 n 8 ' e r oraz zna-
codziennie Flv'ę. _ Ceuy niskie. - Oahliicłv 

| 
l 

SALA F I L H A R M O N J I 
. . . Tel . 213-84. 
W y s i f f i X aespolu ..DI ID ISZE BANDĘ". 

UZK> przebojowy program p. l. 

„ZOŁ LEJBN AMCHU" 
* wykonaniu słynnych artystów scen żydow­
ie . skich. 
Jzis o godz. 4.30 popoł. i w niedziele godz. 
!*.30 w po,, dwa wielkie popularne przedsta-

wierna od 50 gr, do 1.50 z l . 
u godz. 9.15 wiecz." ceny miejsc od 50 gr. do 

2.— zł. 

Życie społeczne 
D A N C I N G - B R I G D E . 

Polski Biały Krzyż, Oddział w Łodzi urzą­
dza w dniu 10 listopada 1934 r. t. J. dziś Dan-
cing-Brigde w salonach Kasyna Oficerskiego, 
Przy ul. Jerzego Nr. 2. 

Całkowity dochód przeznaczony Jest na za­
silenie funduszów oświatowych woiska. 

Mamy nadzieję, Iż wobec tak wzniosłego 
celu, społeczeństwo łódzkie przyczyni się do 
iaknajszerszego poparcia imprezy przez wzię­
cie licznego udziału w Dancing'u Bridg'u. 

ZE ZJEDNOCZENIA N A R O D O W E G O M O ­
C A R N E J POLSKI . 

Zjednoczenie Narodowe Mocarnej Polski 
^zywa wszystkich członków do wzięcia udziału 
W uroczystym obchodzie Święta Narodowego w 
dniu 11 listopada 1934 roku. 

Zbiórka w niedzielę, dnia 11 listopada 1934 
'oku o godzinie 9-ej rano. w lokalu ZNMlP., ul. 
Al. Kościuszki 22. 

O D C Z Y T O O R D Y N A C J I P O D A T K O W E J . 
Staraniem Centralnego Stowarzyszenia Kup­

ców i Przemysłowców Województwa Łódzkiego 
odbędzie się w niedzielę, dnia 11 bm. o godz. 
H-cj przed południem w lokalu Stowarzysze­
nia, odczyt adwokata J . Kaliskiego na temat 
'•Ordynacja Podatkowa". 

WIECZÓR N A U K O W Y W S T O W . A P T E K A ­
RZY. 

Dziś, w sobotę, o godz. 6 wieczorem, w lo­
kalu przy ulicy Głównej 50 odbędzie się zebra­
nie naukowe, urządzone staraniem sekcji nau­
kowej stowarzyszenia aptekarzy. Wygłoszone 
°*dą dwa referaty: mgr. Bodalskiego i dr. farm. 
. ondowskiego. Odczyty wywołały żywe za-
'nteresowanie w sferach aptekarstwa łódzkiego. 

Z I N S T Y T U T U P R O P A G A N D Y SZTUKI -
. W ubiegły czwartek, dnia 8 listopada, o go­
d n i e 7-ej wieczorem, nastąpiło w I. P. S.-ie, 

parku Sienkiewicza, otwarcie Międzynarodo­
wi Wystawy Plastyczek. 
, Na uroczystość przybył Pan Wojewoda Ale -
*>»nder Hauke-Nowak z Małżonką. Uroczy-
!,*go otwarcia Łradycyjnem przecięciem wstąż-
l' dokonał pan Wojewoda, którego powitała 
pieniem Polskiej Sekcji Sztuk Pięknych, Mię-
''Ynarod, Zjedn. Kobiet Pracujących Zawodo-
?',0i specjalnie przybyła z Warszawy, przewod­
z ą c a , p. liza Glinioka. Salony Instytutu Pro-
c*8andy Sztuki zapełniły się w czwartek wie­
cem elitą towarzystwa łódzkiego. Wśród o-
^cnych zauważyliśmy przedstawicieli władz 
SJostwowych i samorządowych w osobach: p. 
S&rosty dr. Wrony, Komisarza Inż. Wacława 

"iewódzkiego, Komendanta Niedzielskiego. 
, Na Międzynarodowej Wystawie Plastyczek 
prezentowane są następujące państwa: Cze-
K?»łowacja, Francja, Italja, Polska, Węgry, 
^'*lka Brytanja i Rumunja przez swe najwybit-

*i»ze artystki-malarki. 
j , Instytut — park Sienkiewicza — otwarty co­
f n i e od godz. 11—20-ej. 
^ ^ O O O O C O O S O C O C 3 C C 3 C O O O O O O C C O C 

l>.MELOD.IE CYGAŃSKIE" . Najpiękniejszy 
^ m u z y c z n y w dziejach kinematograf]!, 

ii,.' oprzedzony kolosalna zagraniczna rekla-
wJ>rzvbywa do nas film p. t. „ M E L O D J E 
\ t

I ( j A f l S K I E " , większy, wspanialszy, piękniej-
E ! "iż wszystkie dotychczas widziane 1 sły­

nie. 
h$ . .MELODJACH C Y G A Ń S K I C H " , wielkiej 
Aukcji reż- Eryka Charrela, twórcy filmu 
ii|LnKres tańczy'', muzyka, jak to zresztą w y -
V,? z samego tytułu filmu, gra bodajże naj­

lżejszą rolę. 
i V , u M r a c j a muzyczna oparta Jest na moty-

y1 węgiersko-cygańskich. 
I ^ s p ó l aktorski przedstawia się imponu-
KŁ L " r e t t a Young, Charles Boyer 1 Phillips 

Vfyk Charrel pracował dwa lata nad reall-
% ą t e R o fenomenalnego filmu, a gdy naresz-

"kończył — zachwycił cały świat. „ M E 
V, E C Y G A Ń S K I E " należą do szczytowej 

j . ^c i i kinematografii" światowej. 
•M»Tk się dowiadulemy, film ten wyświetlać 

Ł ° d z i kino „EUROPA". 

Komunikat Nr. 88 
Wydziału Gier I Dyscypliny 
z dnia 9 listopada 1934 r. 

Wzywa się Wiaderkiewicza Henryka (KS 
Boruta — Zgierz) do Wydziału Gier i Dyscypli­
ny na środę, dnia 14. U . -934 r. godz. 18.30. 

Zjednoczone—Hakoah 9:5 
Rozegrany wczoraj wieczorem, w sa­

l i Geyera drużynowy mecz pięściarski 
pomiędzy zespołami Zjednoczonych i 
Hakoahu, zakończył się zwycięstwem 
drużyny fabrycznej w stosunku 9:5. 

Zawody miały przebieg wcale intere 
sujący, szczególnie zaś walki: Michalak-
Wulfowicz, w której skrzywdzono za­
wodnika Hakoahu, Wdowiriskł—Mar­
czewski ł Lipszyc—Bystry. 

Wyniki techniczne tych spotkań by­
ły następujące: Gotfryd remisuje z Ki-
jewskim I I , Brzęczek zwycięża na punk­
ty Fagota, Michalakowi przyznają nie­
słusznie zwycięstwo w spotkaniu z Wul 
fowiczem, Cyran wygrywa przez tech­
niczne k. o. w pierwszem starciu z Fryd 
manem, Wdowiński zwycięża na punkty 
Marczewskiego, Lipszyc zwycięża na 
punkty Bystrego i Jaskuła bije również 
na punkty Blibauma. W walce nadpro­
gramowej, Walerysiak pokonał na punk 
ty Herszlikowicza. 

Dobrym sędzią ringowym był p. Milsz 
Punktowali pp.: Kwast, Gorczycki i 
Meyer, wywiązując się za wyjątkiem jed 
nego wypadku dobrze ze swego zadania 

Zwycięstwo pięściarzy Warty 
w Niemczech 

Berlin, 9 listopada. 
Pod koniec swego turnieju w Niem­

czech, Warta poznańska odniosła w pią­
tek zwycięstwo w Brunświku w stosunku 
9:7. 

1 W I E Ś C I SPORTOWE 
!OOOOOO©OOOOOGOOOOOO©OO0OOOGOOOOOOOO0GOOO 

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 1 Dzli turniej na boisku WKS-u 
W dniu dzisiejszym rozegrany zo-, 

stanie na boisku WKS-u błyskawiczny1, 
turniej piłkarski organizowany przez 
Strzelecki KS z okazji Święta Niepodle­
głości. 

W turnieju biorą udział cztery ze­
społy ŁKS, SKS, WIMA i WKS, przy­
czem o godz. 14-ej gra WKS z WIMĄ, 
a o godz. 15-ej SKS z ŁKS-em. Dochód 
z imprezy przeznaczony zostanie na do­
żywianie biednej dziatwy. Dalszy ciąg 
turnieju odbędzie się. w niedzielę. 

Ciekawy przebieg mistrzostw 
Śląska w boksie 

Sytuacja w mistrzostwach drużyno­
wych Śląska w boksie jest obecnie bar­
dzo zawikłana. 

Mianowicie faworyt do pierwszego 
miejsca IKB po niespodziewanej poraż­
ce z Ruchem 5:11 zrównał się z tym o-
statnim co do ilości spotkań i punktów, 
posiadając tylko nieco lepszy stosunek 
zwycięstw (6 spotkań — 10 pkt.). 

Również do pierwszego miejsca ma 
obecnie bardzo poważne szanse kato­
wicki PKS, który na 5 spotkań ma 8 
pkt., a więc jednakową ilość straconych 
punktów. 

Aktualia lokalne 
— Plenarne zebranie członków Łódz 

kiego Okręgowego Kolegjum Sędziów 
piłkarskich zostało zwołane na 26-go l i ­
stopada. 

— Walne zebranie Łódzkiego Okrę­
gowego Związku Lekkoatletycznego od 
będzie się najprawdopodobniej w mie­
siącu grudniu. 

— Z okazji dziesięciolecia istnienia 
sekcji kolarskiej urządza ŁKS w sobotę, I 
dnia 17 bm. w salach tow. śpiew. „Mo­
niuszki" przy ul. Ogrodowej 34 trady­
cyjne rozdanie nagród kolarzom połą­
czone z zabawą taneczną. 

Najdłuższe posiedzenie izby lordów 
D e b a t y n a d u s t a w ą o w a l c e z a g i t a c j ą r e w o l u c y j n ą 

w a r m j i a n g i e l s k i e j 
/ r > . ^ , Londyn, 9 listopada 
(PAT) Izba lordów zakończyła deba 

tę nad projektem ustawy o zwalczaniu 
agitacji rewolucyjnej w armji i flocie o 
godz. 4 min. 15 nad ranem. 

Było to najdłuższe posiedzenie izby 

lordów od czasu słynnej dyskusji nad 
Honre Rule dla Irlandii w r. 1877. W 
czasie debaty opozycja zgłosiła 24 po­
prawki, starając się nie dopuścić do 
uchwalenia ustawy. Obrady izby nad tą 
sprawą trwały 12 godzin 

Wicher sprawcą katastrofy koiejowej 
Cztery wagony uległy rozbiciu 

Nowy Tomyśl, 8 listopada. 
Na torze wąskotorowej kolejki po­

między Nowym Tomyślem a Opalenicą 
wydarzył się niecodzienny wypadek. 

Mianowicie ze stacji kolejowej To-
maszewo ładowali robotnicy do wago­
nów buraki cukrowe. Gdy 4 wagony już 

byłv naładowane, zerwał się nagle silny 
wicher, który pchnął wagony po pochy­
łym torze. Biegnące wagony osiągnęły 
dużą szybkość i w pobliżu Opalenicy 
wykoleity się, ulegając całkowitemu roz 
biciu. Wypadku w ludziach na szczęście 
nie było 

Święto Niepodległości w Tomaszowie 
Program sobotnich i niedzielnych uroczystości 

Tomaszów, 9 listopada. 
Komitet Obchodów Narodowych w 

Tomaszowie opracował program uro­
czystości w 16-tą rocznicę odzyskania 
Niepodległości. 

Dnia 10 listopada, t. J. w" sobotę: 
godz. 18-ta — akademia dla mło­

dzieży szkół średnich, zorganizowana 
przez I-szą drużynę Z. H. P. im. T. Ko­
ściuszki, w sali Straży Ogniowej; 

godz. 20-ta capstrzyk orkiestry Stra 
ży Ogniowej, z udziałem oddziałów 
zwartych. 

Dnia 11 listopada, t. J. w niedzielę: 
godz. 7.30 — pobudka Straży Ognio­

wej, 
godz. 9-ta — Nabiżeństwa dla szkól 

powszechnych, 
godz. 9.30 — zbiórka organizacyj na 

ulicy Pałacowej. 

godz. 10-ta — uroczyste nabożeń­
stwa w świątyniach wszystkich wyznań, 

godz. 11-ta — uroczystość przemia­
nowania ulic: Kolejowej na Bronisława 
Pierackiego i Pałacowej na P. O. W., 

godz. 12-ta — defilada oddziałów 
zwartych, 

godz. 20-ta — Uroczysta Akademia 
w sali Straży Ogniowej z następującym 
programem: Hymn Narowy, przemó­
wienie okolicznościowe, chór uczniowski 
Gimn. Stow. Kupców, chór „Lutnia", 
koncert orkiestry T. F. S. J. 

Komitet prosi wszystkie organizacje 
społeczne, stowarzyszenia i cechy o jak 
najliczniejsze wzięcie udziału w powyż­
szych uroczystościach. 

Komitet prosi o udekorowanie do­
mów 1 balkonów flagami państwowemi. 

Likwidacja konsulatu 
honorowego Peru w Poznaniu 

Poznań, 9 listopada. 
Rząd republiki peruwiańskiej zlikwi­

dował konsulat honorowy Peru w Po­
znaniu i w związku z tem odwołał ze 
stanowiska konsula honorowego skaza­
nego ostatnio przez sąd na karę więzie­
nia Wacława Wrześniewicza. 

P. Prezydent Rzplitej 
przejeżdżał przez Turek 

Turek, 9 listopada. 
Wczoraj wieczorem przejeżdżał przez 

Turek Prezydent Rzplitej prof. Ignacy 
Mościcki". P. Prezydent wraca! z polo­
wania z majątku Złotniki. 

Ulicami, przez które przejeżdżał prof. 
Mościcki zebrali się licznie mieszkańcy, 
którzy wznosili okrzyki na cześć naj­
wyższego dos łojnika Państwa. 

Pożar okrętu na pełnem 
morzu 

Tokio, 9 listopada 
(PAT) Japoński .statek handlowy 

„Ranan Maru", znajdujący się w pobli­
żu wyspy Sado począł wysyłać wczo­
raj sygnały, wzywające pomocy. Sta­
tek bowiem, na skutek uderzenia 
piorunu w czasie szalejącej burzy 
stanął w płomieniach. Załoga w liczbie 
42 ludzi 'opuściła pokład statku, stara­
jąc się uratować w łodziach. 

Wysłane statki ratownicze z Tokio 
nie natrafiły do tej pory na łodzie z za­
łogą „Ranan Maru". Jest obawa, iż za-
toga nie zdołała się uratować i znalaz­
ła śmierć w morzu. 

Londyn, 9 listopada 
(PAT) Delegacja brytyjskich prze­

mysłowców węglowych wyjeżdża w 
dniu jutrzejszym z Londynu do War­
szawy. 

Tomaszów Mazowiesk*. 
REJESTRACJA ROCZNIKA 1914. 
W listopadzie upływa termin pow­

tórnej rejestracji mężczyzn, urodzo­
nych w r. 1914. 

Mężczyźni, którzy nie dopilnują tego 
obowiązku, pociągnięci będą do odpo­
wiedzialności karnej w drodze admini­
stracyjnej. 

AWANTURNICZY GOŚĆ. 
Do mieszkania jednej ze znajomycn 

wszedł mocno podchmielony Stefan 
Matuszewicz (ul. Nowy Port 2), który 
zachował się niewłaściwie. Właściciel­
ka mjeszkania zwróciła się do Matu-
szewicza z żądaniem opuszczenia jej 
domu. Natrętny mężczyzna nie zastoso 
wał sie do tego wezwania. 

Powstała awantura, i interwencja 
policji okazała się konieczna. 

Matuszewicz stawił również czynny 
opór policjantowi, który chciał go usu­
nąć z mieszkania. Matuszewicz począł 
kopać i szarpać funkcjonarjusza policji. 
Siłą odstawiono go do komisarjatu. 

POTAJEMNY UBÓJ. 
Lekarz weterynarii, dr. Mamczur 

podczas lustracji zakładów rzeźniczych 
zakwestionował ogółem 130 kg. mięsa, 
pochodzącego z tajemnego uboju. 

Mięso to okazało się zdatne do spo­
życia. Przesłano je do taniej jatki przy 
rzeźni miejskiej. Będzie ono sprzedawa 
ne w cenie 55 gr. za kg. 

„NANA". 
„Nana" — natchniona postać z powieści 

Emila Zoli, doczekała się iedynej, godnej na 
ekranie odtwórczyni- • 

Jest nią przepiękna rosjanka — A n n a 
S t e n , bohaterka „Żółtego paszportu" i „Bra­
ci Karamazow", której gra i uroda prześcigają 
wszystko dotąd widziane. 

„N a n ę" zrealizowała Jedyna kobieta-r i -
żyser, Dorothy Arzner. Łatwo sobie wyt łuma­
czyć, czemu właśnie ją obrano za reżysera -, 
tylko kobieta może doskonale odczuć i zrozu­
mieć duszę i serc; kobiece. 

Jak pozytywne wynik i data praca z udzia­
łem kobiety - reżysera, przekonają się nieba­
wem wszyscy w „GRAND KINIE" . 

T E A T R 

. B A N D A " 
^ K I E G O 124. T R I - 2ifl.3R T E L . 240-38 

im f̂dŹ! <Ś«rii! 

DZIŚ I DNI N A S T Ę P N Y C H ! 
Zespół artystyczny pod kierownictwem JERZE 
QO BOROWSKIEGO zaprasza na wielką rewję 

Udział biorą. Leo Fuks, Jerzy B o r o A s k l , i r e r u a R ó ż y ń s k a i* 
G o ^ d e „ ^ Sobollówna-Wojnar. ASeksandl* S u c h S 1 * " ^ 

Cena bi etów od 75 gr. do zł. 3 . — D ™ . , * . ! , o. x • » » K . J 
P o d a t e k seansów o godz. 6-ej, S-ej i lu-ej. 
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D O K T Ó R 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłclówych, 
przyjmuje obecnie 

Zawadzka 6 
fr. I I piętro, tel. 234-12. 

8—12, 2—4. ' 5—9 wiecz. 
W niedzielę i święta od 8-^1 pp. 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. _ _ _ _ _ _ 

DR. 

Ano JANIK 
Chirurg - O R T O P E D A , 

SIENKIEWICZA 
tel. 127-53. 

przyjmuje od godz. 4—5 popol. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 * 6 2 

od 9—12 rano, 2—4 pp. 1 7—9 
wiecz., w niedziele i święta 

od 1 0 - 1 . 

Ceny lecznicowe. 

Uniwersalne klawiszowe maszyny do rachowa­
nia systemu „ M A R C H A N T " wykony-
wujące z łatwością wszystkie działania, rów­
nież I arytmometry, poleca 

tłózef Lefon 
Pcittiazd 4, fal. 102-25 

DR. M E D . 

b. BERMAN 
Specjalista chorób wenerycznych 

skórnych i moczopłclówych 

Cegielnianą 15 
TEL'EF. 149-07. 

Przyjmuje od 8—12 rano 1 od 4—8 
wiecz., w niedz. i święta od 9—1-ej. 

CENY LECZNICOWE. 

Do akt Nr . Km. 1392/34. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sadu Grodzkie?" •• 
dzi, rew. 12-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul . Gdańskiej 31, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
16-go listopada 1934 r. o godz. 12 w 
Łodzi, przy ulicy Obywatelskiej 

Nr. 26, odbędzie się publiczna licyta­
cja ruchomości a mianowicie: lustra 
trema, szafy o 3-ch drzwiach, toalety, 
gondolki, 2-ch nocnych stolików, sto­
lika okrągłego, 2-ch krzeseł krytych 
gobelinem różowym, , kozetki, stołu 
nakrycia pluszowego. 4-ch krzeseł kry 

tych dermotoideni, maszyny do szy­
cia, wieszaka, 2-ch par firanek z ra­
mami i 2-ch stolików do kwiatów 
oszacowanych na łączną sumę zł. 906 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyże j 
oznaczonym. » 

Łódź, dn. 27 października 1934 r. 
Komornik (—) L. N A B O R O W S K I 

MATERJAŁY 
J P R Z E D H 1 E J S Z E J J H O . C L 

DR. M E D . 

S. Llebeskind 
AKUSZER - G I N E K O L O G 
przeprowadził SIĘ na UL. 

Andrzeja 2 
tel. 216-66, 

przyjmuie od 4 - 6 no nof—. 

JANKO! SKI 
BIELSKO 

S P R Z E D A Ż D E T A L I C Z N A 

Ł Ó D Ź , 

PIOTRKOWSKA 9 6 . 

DR. M E D . 

Józef GEiSbER 
Specj. chorób wenerycznych, skórnych 
I moczopłclówych, (Chor. pęcherza) 

C E G I E L N I A N Ą 4 
telef. 216-90, 

przyjmuie od 9—2 1 od 5—9 wlecz. 
dla_pań_ oddzielna poczekalnia. 

Do akt Nr. Km. 2224/34. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 16-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Rzgowskiej Nr. 52,' na zasa­
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 12 listopada 1934 r. o godz. 14 
w Łodzi, przy ul. Plac Reymonta 
Nr. 6, odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości a mianowicie: pianino czar 
ne, szafa sklepowa, 12 ławek, 15 sto­
łów sosnowych i 20 krzeseł fabrycz­
nych, oszacowanych na łączna sumę 
zł. 515, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyże j oznaczonym. 

Łódź, dn. 5 listopada 1934 r. 
Komornik (—) A D A M M R Ó Z . 

Sprawa f. „Sp. Akc. dla Destylacji 
Wina w Białe j" p-ko R. Knajzlerowi. 

Do akt Nr. Kin. 1655, 1659/34. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 7-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Żwirk i Nr. 26, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
15 listopada 1934 r. od godz. 12 w 
Łodzi, ul. Południowa 52, u Abrama 
Dreznera, odbędzie się publiczna licy­
tacja ruchomości a mianowicie: 30 
sztuk towaru bawełnianego i 20 war ­
sztatów tkackich, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 2.200, które i można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyże j oznaczo­
nym. 

Łódź, dn. 22 października 1934 r. 
Komornik ( - ) K. S O B O L E W S K I 

P R Z E P R O W A D Z I Ł A SIE na uh 

Kilińskiego 
tel. 216-48 

przyjmuje 9—12 i 3—6 pp. 

OGŁOSZENIE . 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza P R Z E ­

T A R G P U B L I C Z N Y NA SPRZEDAŻ z majątku 
miejskiego Rszew 7 SZTUK K O N I ORAZ 8 
W Y B R A K O W A N Y C H K R Ó W . 

Inwentarz powyższy można obejrzeć na 
miejscu, dojeżdżając tramwajem linji Łódź — 
Lutomiersk skąd do przystanku Żabiczki jeden 
kilometr bocznej drogi do Rszewa. 

Oferty składać należy w zamkniętych ko­
pertach w Wydzia le Gospodarczym, ul. Za­
wadzka Nr. 11. I I I piętro, pokój Nr. 50 do dnia 
19 listopada 1934 roku, godziny 13-ej, w któ­
rym to czasie odbędzie się przetarg przy 
współudziale oferentów. 

Do oferty załączyć należy wadjum w w y ­
sokości zł. 200.—. 

Łódź, dnia 9 listopada 1934. 
Z A R Z Ą D MIEJSKI W L O D Z I . 

I l l l l l ' . 

I A I I I I H I I I - I A N I I I K R I I T I I M H N I I « a i i a n . i i . . 
A 

OGŁOSZENIE . 
W niedzielę, dn. 11 b. b. o godz. 11-ej przed 

g pot. w lokalu Centralnego Stowarzyszenia Kup-
£ ców i P r z e m y s ł o w c ó w Wcjew. Łódzkiego (ul. 
n Piotrkowska 10* odbędzie się 

a Odczyt adwokata J. Kaliskiego 
• R a i c y prawntgr Centrali Związku Kupców 
1 w Warszawie u t. 

g ORDYNACJA PODATKOWA 
Wstęp dla członków Stowaizyszenia 1 wpro-

S wadzonych gości za okazaniem zaproszenia. 
Z A R Z Ą D 

Centralnego Stowarzyszenia 
Kupców I Przemysłowców W o j . Łódzkiego. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości f-my 
T A J Paweł Hole i S-ka" Przedsiębiorstwo robót 

InŻynleryJn > - budowlanych sp. z odp. adw. 
Tadeusz Winiarski, zamieszkały ul. Dani łowi-
czowska 8 w Warszawie obwieszcza, iż Sąd 
Okręgowy w Warszawie w Wydz ia le . Handlo­
w y m postanowieniem z dnia 26 października 
1934 r- wyznaczył stosownie do art. 511 K-
nowy jednomiesięczny termin ostateczny do 
sprawdzenia wierzytelności wymienionej masy 
upadłości, zaś Sędzia Komisarz stosownie do 

P I E C pokojowy szamotowy, nowy, 
wysoki na 9 kafli, t rzydrzwiowy do 
sprzedania, Waryńskiego 5 (Koziny) 
u gospodarza. 10 

S P R Z E D A M Z U P E Ł N I E N O W E 
F U T R O M Ę S K I E na cybetach 

(lirach) z bronzową wydrą oraz 
futro damskie z francuskich źre­
baków przybrane rysiem w do­
brym stanie. Wiadomość: Za­
cisze Nr. 4, m. 9 (przy Pomor­
skiej) od 4—7 wiecz. 20-2J 

Lokale 

FOKÓJ przy rodzinie tanio do wyna 
jęcia ewentualnie z utrzymaniem 
Piotrkowska 107, ni. 19 I piętro. 

. kierownik 
handlowy 

większego przed­
siębiorstwa prze­
mysłowego poszu­
kuje odpowiednie­

go stanowiska. 
jOferly s u b : „ S . S . S . * 
w a d m . „Republik'" 
IBBAABBBAAAA* 

BI 
SI 
SI 
0] 

a powyższego postanowienia wyznaczył terminy 
, sprawdzeń na dnie 27 i 28 listopada 1934 r. o 

SI 
03 
SI 

godz. 11.30 rano w Sali Zebrań Wydz ia łu Han 
dlowego Sądu Okręgowego w Warszawie przy 
ul. Miodowej 15. Wierzyciele, którzy spraw­
dzeń nie dokonają nie bedą należeli do mają­
cych nastąpić podziałów funduszów masy upa- [ U 
dłości. 

Syndyk tymczasowy IW 
( - ) T A D E U S Z W I N I A R S K I , adwokat. (0 

DO W Y N A J Ę C I A 5 pokojowe mieszka 
nie, I p ię t ro 'z wszelkiemi wygodami, 
w centrum miasta. Zawadzka 16-a u 
gospodarza. 
POKÓJ ładny (telefon, łazienka) ewen 
tualnie z utrzymaniem, oddam, Naru­
towicza 47, m. 17, tel. 245-08. 10 
PLAC wraz z szopami i lokalem fab­
rycznym od 1 stycznia 1935 r. przy 
ul. Pr. Narutowicza 43 do wynajęcia. 

18/X1 

na dosuawę 
żarówek 

Ubezpieczalnia Społeczna 
w Lodzi 

rozpisuje przetarg ofertowy 
na dostawę około 1400 żaró­
wek elektrycznych. Termin 
składania ofert upływa w 
dniu 16 listopada 1934 r. o 
godz. 14-ej. Informacje w 
Biurze Zakupów, ul. W ó l ­
czańska 225, front, I piętro 
pokój 5, w godz. od 9 do 14. 

POKÓJ elegancko umeblowany fron 
towy ze wszelkiemi wygodami i tele 
fonem ew. z utrzymaniem od 15 b. m. 
do wynajęcia, Przejazd 19, m. 7, tel 

36-05. • 10 

t: Kupno i sprzedaż 

PODARKI urodzinowe 
Poleca w wielkim wyborze 

PO N ISK ICH C E N A C H , 
a i F i « Skł . mat . p iś 

5 j M l » l M Narutowicza 4 
|ŁADNIE umeblowany pokój, słonecz­
ny z oddzielnem wejściem, z wszel­
kiemi wygodami do wynajęcia. W i a -
domość u dozorcy Zachodnia 39. • ,T0 
POKÓJ elegancko umeblowany z uży 
walnością łazienki i telefonu natycli 
miast do wynajęcia, Narutowicza 56, 
m. 17, od 2—3 i 8—10 wieczór. 

C g i w Z N I Ż O N E 

C E N T R A L N A B E C Z N I C A Z Ę B Ó W 

Łódź, ul . P io t rkowska Nr. 164, t e l . 127-83 
Czynna od g. 8 r. do 8 wiecz. 

Własne laborator. zębów sztucznych. Stomatolog — specjalista chi 
rurgji i jamy ustnej ordynuje za opłatą lecznicową Rentgen. 

ZBOłA Z GÓR HARCU Dra l AU ERA 
SQ ŁAGODNYM ŚRODKIEM PRZECZYSZCZANYM, U S Y -
WAJQ OBSTRUKCJE, UPORCZYWE ZAPARCIE, WYDALAJ 

SUBSTANCJE GNILNE, ZATRUWAJĄCE ORGANIZM. ^ 

Nauka I wychowanie 

ANGIELSKIEGO konwersacji I litera­
tury udziela rutynowany nauczyciel 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a, front, co­
dziennie zastać od godz. 4 — 7 no nol 
10 Z L O T . M I E S I Ę C Z N I E . Konwersacji 
francuskiej, l iteratury, gramatyki, u-
dziela absolwentka Genewskiego Uni 
wersytetu, Sienkiewicza 62 (róg 
Ewangelickiej) m. 19. 

ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO — 
gruntownie udzielam, gramatyka, lite­
ratura konwersacja, handlowa kores­
pondencja. Tel . 183-04, g. 1 0 - 1 2 rano 
3—4 po poł. 

LEKARZ-dentysta-ka samotny do < 
ikownego gabinetu dentystycznego M 
prowincji poszukiwany-a. Oferty suw 
..Współpraca'.'. 

- J E 

KONDYCJI lub pólkondycji poszuku" 
studentka Uniwersytetu Warszaw -
skiego, wykwal i f ikowana wychów* 
czyni. Zgłoszenia sub „RefcrcncijLj, 
POSZUKUJE szycia w domach P 1 ^ 
watnych. Warunki przystępne, u i o V C 
na 40, ni. 17. 
MASZYNISTKA przyjmuje przep1»| 
wanie do domu. Cenv niskie. 1 ^ ' . j , 
101-11 lub 115-24, w godz, od 

MISS M A R Y gives English, French 
and German lessons „Correspondencc" 
Piotrkowska 24, in. 7. 10 

POSZUKUJĘ mieszkania 4—5 pokojo­
wego przy ul. Piotrkowskiej najchęt­
niej między Nawrot "i Narutowicza). 
Pożądane centralne ogrzewanie. O-
ferty pod „K. K." 10 

W Ó Z K I dziecięce, wyżymaczki po 
cenach fabrycznych poleca M. Jacobi, 
Piotrkowska 107. sklep w podwórzu. 

P IECE 3 majolikowe 2 gładkie w do­
brym stanie zaraz do sprzedania. Sien 
kiewicza 4. Tel . 10-256 i 20-971. 9 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi w y 
godami, telefonem do wynajęcia przy 
ul. Wólczańskiej 62, ni. 5 (róg An 
drzeja). Oglądać można codziennie do 
godz. 4-ej po poł. 7 

OKAZJA! Tanio suma hipoteczna do 
sprzedania na zł. 30.000.— na pierw- 1 

szym numerze hipotecznym, wolne z 
moratorium, które jest zaraz do zain-j 
kasowania z powodu wyjazdu jest do 
odpisania. Oferty sub „ W y j a z d " do 
Administracji „Republiki" 11 

POKÓJ elegancko umeblowany z uży­
walnością łazienki i telefonu natych­
miast do wynajęcia, Narutowicza 56 
tri. 17. od 2—3 i 8—10 wieczór. 8 

f Posady 

i Rozmaite 

S A M O D Z I E L N A panna lat 23, matu­
rzystka absolwentka Państwowej Szko 
ly fotograficznej w Warszawie, poszu­
kuje w Łodzi posady w większym za­
kładzie fotograficznym. Oferty sub: 
„Fotografika" do administracji czaso­
pisma. 

FRYZJER damski Abram pracuje ^ 
becnie przy ul. Piotrkowskiej 20, 
- - 1 5 8 - 6 9 . . ; 

W Y D Z I E R Ż A W I Ę koncesję n a j i ^ r 
win i wódek od 1 stycznia. OjC./do 
podaniem warunków pod „H- i 
administracji .•Republiki". 

POTRZEBNA fryzjerka - manikprzyst 
ka na stale. Zawadzka 8 i ( i łowna 4 8 

DOBRY fryzjer męski potrzebny 6-go 
Sierpnia 7. 

DO W Y N A J Ę C I A 5 pokoi z kuchnią, 
wszelkie wygody w czystym domu, 
front I I p. przy ul. B. Mielczarskiego 
12 (Szkolna) od zaraz. Wiadomość u 
dozorcy. . 1 1 

ŚLUSARZ - mechanik obznajniiony z 
reperacją maszynek do szycia i kictlo 
wania „Ideał" i „Union" potrzebny za­
raz. Oferty sub: „A. B." do Admini­
stracji „Republiki" 11 

Z A K Ł A D fryzjerski, Piotrkowska f$ 
podwórzu. Strzyżenie 40 gr., f° .II1 

20 gr., ondulacja 70 gr., manlcur e j j 
gr. pedicure 1.50. -"^ 

D R Z W I i okna filcuje hcrinctyc*^ 
przed zimnem znany specjalista. «', 
letnia trwałość i duża OSZCZĘDNA ^ 
opale, przyjmuie zamówienia d o ^ a i 
lychtniastowego wykonania. * ) l . IM 
-'30-17. • ^ 

ZAGINAŁ kwit kaucyjny 
Łódzkiej na z l . 5 0 0 . - , wystawiony , O 

Sp. Akc.Jakób Kohan. 

Redakcla I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do |y. — Telcfonv: Administracja: 122-14. Redakcja: 68-148 
gospodarczy: 133-23, dział ąpprtowy: . 136-44: sekretariat nocny 136-43. Tłocznia - 180-80. Konto I ' . K. Q. Wydawnictwo „Republika: Sekretariat redakcji 127-24. dział m l c i ^ J - - ^ 

I OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 m m * 2 8 0 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na Siusz-.e r"clila"maćTe Me d i "jw^ciećinia"*'Jó«" 
N R A M M M M M R A A ' ! * D F I M I I H L I B I * r- 4 " P 3 ' 1 ? P° J° m m - S t r o n a "Kłoszeń zwykłych dnieli sie na 10 szpait po 28 mm. wniesione heda nainóźrW w ctoce '•' '"" 

•v Lodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 40 gr. 
•iresiecznie: z przesyłka pocztowa w Polsce 
li 5.—. „Republika" I ..Express" w Łodzi 
7 odnoszeniem do domu zl. 7.— miesięcznie. 

O O I O S Z E N I A : Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli si 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych djiel l sie na 10 szpait po 28 mm. 

CENY OCi IOSZEN: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gi . za wiers: mm. Na 
ł t r o n ^ I — zj . 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Z a r e ^ y n o w e > Z Ł . Ś ! - . - . I , I -

r.owe w tekście zł. 10. • Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobn? za słowo 15 gr najmniei 
zl I Ku poszukiwanie pracv za słowo 10 gr najmniej zl I 20 Opisowe w tekśne RJHAKCYI-
nvm"zl 2 za milimetr. Ogłoszenia zegraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy diuk ogłoszeń Administracji nb odpowiada — 
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Z7"w7dawce: Wydawn. „Republika". Sp. z ogrT odp. Wacław Smólskl. Redaktor odp. Wacław Smólskl. Druk „Republik?" w L o k i . Piotrkowska 


